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W każdy czwartek można wziąć udział w zabawach i animacjach 
animacje nie trzeba się zapisywać – wystarczy przyjść. Dzieci 
mogą uczestniczyć w spotkaniach w różnych miejscowościach, 
nie tylko swoich. Wstęp wolny. 

  2.07  MICHAŁOWICE (w szczególności zapraszamy dzieci z Micha-
łowic I, II i III oraz z Górnej Wsi)

  9.07  RACIBOROWICE (w szczególności zapraszamy dzieci z Ra-
ciborowic oraz z Prawdy)

16.07  WIĘCŁAWICE (w szczególności zapraszamy dzieci z Więcławic oraz ze Zdzięsławic)
23.07  PIELGRZYMOWICE (w szczególności zapraszamy dzieci z Pielgrzymowic)
30.07  ZAGÓRZYCE (w szczególności zapraszamy dzieci z Zagórzyc oraz Sieborowic)
  6.08  WOLA WIĘCŁAWSKA (w szczególności zapraszamy dzieci z Woli Więcławskiej oraz  

z Zerwanej)
13.08  WILCZKOWICE (w szczególności zapraszamy dzieci z Wilczkowic oraz z Kozierowa)
20.08  KSIĄŻNICZKI  (w  szczególności  zapraszamy  dzieci  z  Książniczek, Młodziejowic  oraz  

z Kończyc)
27.08  MASŁOMIĄCA (w szczególności zapraszamy dzieci z Masłomiącej)

*dokładne miejsca spotkań na FB i www.wmichalowicach.pl 

W każdą środę serdecznie zapraszamy do wzięcia udziału w wycieczkach! Startujemy  
8 lipca! Zapisy na wycieczki pod numerem: 535 029 009! Koszt każdej wycieczki to 40 zł 
(w cenie: transport, ciepły posiłek, bilety wstępu).

  8.07  GRÓDEK NAD DUNAJCEM (dzieci i młodzież od 7 lat) 
15.07  ZAKOPANE – MORSKIE OKO (dzieci i młodzież od 9 lat)
22.07  PUSZCZA NIEPOŁOMICKA (dzieci i młodzież od 7 lat) – w lesie jeździmy na rowerach
29.07  PSZCZYNA (dzieci i młodzież od 7 lat)
  5.08  KONINKI (dzieci i młodzież od 9 lat)
12.08  NOWY WIŚNICZ (dzieci i młodzież od 7 lat)
19.08  ŻYWIEC (dzieci i młodzież od 7 lat)
26.08  SZCZAWNICA (dzieci i młodzież od 7 lat)

W każdy wtorek o godzinie 10:00 zapraszamy na bajkowe poranki w naszym Kinie za 
Rogiem Michałowice! 

  7.07  „Asteriks i Obeliks. Tajemnica magicznego wywaru”
14.07  „Fru”
21.07  „Mia i biały lew”
28.07  „Manu. Bądź sobą!”
  4.08  „Gnomy rozrabiają”
11.08  „Luis i obcy”
18.08  „Wakacje Mikołajka”
25.08  „Książę Czaruś”
Bilety dla dorosłych i dzieci – 5 zł. Konieczna jest wcześniejsza rezerwacja pod numerem: 535 029 009.

Serdecznie zapraszamy dzieci z gminy Michałowice 
na ODJAZDOWE LATO Z CKIP! 

http://www.wmichalowicach.pl
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Samorząd gminy Michałowice zarządza jedy-
nie drogami gminnymi, natomiast drogi po-
wiatowe są własnością powiatu krakowskiego, 
który zarząd nad nimi przekazał swojej jed-
nostce – Zarządowi Dróg Powiatu Krakow-
skiego (ZDPK). To właśnie w kompetencjach 
tej organizacji są wszystkie kwestie związane  
z inwestowaniem oraz bieżącym utrzymaniem 
(w tym remonty i odśnieżanie) tych dróg. 

Mieszkańcy często mają problem z rozróżnie-
niem tych kompetencji, dlatego zwracają się  
z wnioskami remontowymi lub inwestycyj-
nymi do Urzędu Gminy. Dzieje się tak nieste-
ty czasami z winy samych urzędników ZDPK, 
którzy odsyłając klientów do naszego urzędu, 
wprowadzają – zapewne niecelowo – w błąd  
naszych mieszkańców.

Za wszelkie zadania wykonywane na drogach 
powiatowych, a także nieprawidłowości oraz 
sukcesy odpowiada Dyrektor ZDPK. Wyjątkiem 
są zadania (najczęściej inwestycyjne), które na 
podstawie porozumień powiat przekaże gmi-
nie, ale o tym za chwilę. 

W związku z powyższym, gdy mieszkańcy 
chcą zawnioskować o naprawę nawierzch-
ni, o budowę chodnika, o odśnieżanie 
chodników, o wstawienie znaków drogo-
wych, o posprzątanie poboczy, jedynym 
adresatem tych wniosków powinien być 
ZDPK, który od niedawna swoją siedzibę 
ma w bezpośrednim sąsiedztwie naszej 
gminy, w Batowicach w gminie Zielonki.

Samorząd gminy Michałowice, reprezento-
wany przez Wójta, Radnych czy urzędników 
jest oczywiście zainteresowany tym, by drogi 
powiatowe w naszej gminie były w jak najlep-
szym stanie. Często podejmujemy interwencję 

Drogi powiatowe w gminie Michałowice

W gminie Michałowice istnieją 3 kategorie dróg publicznych: krajowa nr 7 (zarządzana przez 
Generalną Dyrekcję Dróg Krajowych i Autostrad), powiatowe oraz gminne. Główny szkielet 
powiązań wewnątrzgminnych stanowią drogi powiatowe. Ich łączna długość w gminie Micha-
łowice wynosi 43,3 km.

i wnioskujemy do ZDPK o remonty, sprzątanie 
itp. Głos przedstawicieli gminy jest traktowany 
tak samo jak głos mieszkańców. Możemy wnio-
skować i prosić, ale ostateczne decyzje zawsze 
zależą od ZDPK.

Inwestycje na drogach powiatowych

Podobnie rzecz ma się z inwestycjami, cho-
ciaż tutaj gminy mają więcej do powiedzenia, 
ponieważ współfinansują niemal wszystkie 
inwestycje powiatu na jego drogach. Jest to 
dobrowolna decyzja gmin, wynikająca z faktu, 
że powiat krakowski zawsze przeznaczał zbyt 
mało środków na drogi, by utrzymać ich zado-
walający stan. Dlatego od kilkunastu lat w na-
szym powiecie funkcjonuje program Inicjatyw 
Samorządowych. Polega on na dofinansowa-
niu przez gminy inwestycji na drogach powia-
towych na podstawie zawartych porozumień. 
To dofinansowanie, a w zasadzie współfinanso-
wanie, waha się od 40 do 60% danej inwestycji. 

Czasami zdarza się też, że proces inwestycyjny 
jest przejmowany przez gminę, która prowadzi 
całe zadanie, dokonuje płatności, a po jego za-
kończeniu przekazuje inwestycję powiatowi. 
Taki mechanizm nie oznacza, że powiat jest 
zwolniony z samodzielnego inwestowania na 
swoich drogach i że może przerzucać odpo-
wiedzialność czy decyzyjność w kwestii mo-
dernizacji danej drogi na gminę. To prawda, 
że gmina co roku składa wnioski o inwestycje 
i wskazuje w nich drogi, których remont może 
współfinansować. Nie oznacza to jednak wy-
kluczenia inicjatywy powiatu. Także ostatecz-
na decyzja w sprawie inwestycji, choć nego-
cjowana z władzami gminy, zawsze leży po 
stronie Zarządu Powiatu. Często bywa tak, że 
powiatowi brakuje środków na współfinanso-

wanie wszystkich inwestycji, do których chcia-
łyby się dołożyć gminy. Warto też zaznaczyć, 
że program Inicjatyw Samorządowych nie jest 
obowiązkowy i powszechny – jest wiele samo-
rządów, gdzie powiaty same finansują inwesty-
cje na swoich drogach. 

Warto też zauważyć, że długość dróg powia-
towych w naszej gminie jest dwa razy większa 
niż w gminie Zielonki i niemal taka sama jak 
w znaczniej większej powierzchniowo gminie 
Kocmyrzów-Luborzyca. To sprawia, że pro-
ces modernizacji tych dróg trwa dość długo. 
W roku ubiegłym wykonane zostały remon-
ty nawierzchni dwóch dróg powiatowych  
w gminie Michałowice: fragmentu ulicy Wol-
skiej w Woli Więcławskiej oraz ul. Zielona Do-
lina, która biegnie od Zerwanej przez Wilcz-
kowice do Maszkowa w gminie Iwanowice. Te 
położone na obrzeżach gminy fragmenty dróg 
powiatowych były ostatnimi niezmodernizo-
wanymi przy udziale wspomnianych Inicjatyw 
Samorządowych. 

Proces remontów nawierzchni asfaltowych 
43 kilometrów dróg powiatowych w gmi-
nie Michałowice trwał 15 lat (od roku 2004). 
Jego koszt to ponad 20 mln zł, z czego pra-
wie 8 mln pochodziło z budżetu gminy Mi-
chałowice. 

Niektóre odcinki były w tym czasie moderni-
zowane dwa razy. Oprócz nawierzchni od kilku 
lat inwestujemy także w budowy chodników 
wzdłuż dróg powiatowych. Przy takich zada-
niach wkład finansowy gminy wynosi 60% ich 
wartości. W tej chwili chodniki istnieją przy 
9,6 km dróg powiatowych (22% wszystkich). 
Do budowy pozostało więc jeszcze ponad 
30 km chodników. W dużym uproszczeniu 
1 metr bieżący przebudowy drogi w związ-
ku z budową chodnika kosztuje ok. 2000 zł. 
Jak łatwo policzyć, żeby chodniki powsta-
ły wzdłuż wszystkich dróg powiatowych 
w naszej gminie, trzeba na to przeznaczyć  
ok. 60 mln zł.
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Plany na przyszłość

W roku 2020 będzie przebudowany odcinek 
ulicy Długiej w Masłomiącej (od ulicy Jurajskiej 
do Leśnej). Prace już się rozpoczęły, a inwesto-
rem jest Gmina Michałowice (przejęliśmy to 
zadanie do realizacji ze względu na budowę 
kanalizacji sanitarnej pod chodnikiem). Mamy 
nadzieję, że w tym roku rozpocznie się tak-
że przebudowa drogi powiatowej od Ra-
ciborowic przez Kończyce do Książniczek. 
To ogromne zadanie, które kosztuje ponad  
6,5 mln zł, jest dofinansowane z funduszy 
europejskich. Niestety przedłuża się proces 
uzyskiwania decyzji pozwalającej na wejście  
w teren (trwa już ponad 2 lata). Pierwotnie bu-
dowa miała się zakończyć w tym roku – zapew-
ne ten termin ulegnie przesunięciu. 

Gotowe są też dokumentacje na budowę ko-
lejnych dwóch odcinków chodników wzdłuż 
dróg powiatowych: 
– ul. Wysyłek w Więcławicach, ul. Centralna do 

ul. Szlak w Pielgrzymowicach,
– ul. Graniczna na odcinku od pętli w Górnej 

Wsi do ul. Górnej. 

W trakcie opracowania są dokumentacje na: 
– budowę chodnika od drogi krajowej nr 7  

w Michałowicach przez ul. Dąbrowskich, Po-
dedworze, Kadrową i Harcerską do ul. Gaik  
w Młodziejowicach – II etapy, 

– budowę chodnika wzdłuż ulicy Centralnej  
w Pielgrzymowicach na odcinku od ul. Wierz- 
bowej do Rodzinnej. 

W fazie koncepcyjnej z kolei są: 
– budowa chodnika wraz z kanalizacją wzdłuż 

ulicy Jana Pawła II w Michałowicach, 
– budowa chodnika wzdłuż ulicy Słowiańskiej 

w Górnej Wsi,
– dokończenie chodnika na ul. Długiej w Ma-

słomiącej (koło pizzerii). 

Wartość tych zadań, na które mamy lub opra-
cowujemy dokumentację, to około 13 mln zł,  
z czego z budżetu gminy Michałowice pocho-
dzi około 7 mln. 

Jarosław Sadowski
Zastępca Wójta Gminy Michałowice

Przebudowa obejmuje budowę kanalizacji 
opadowej, chodnika (ul. Jurajska – sklep Euro), 
poszerzenie jezdni drogi powiatowej do 6 m, 
utwardzenie poboczy, wykonanie oznakowa-
nia pionowego i poziomego oraz budowę ka-
nalizacji sanitarnej. 

Całkowity koszt wykonania robót budowlanych 
po przeprowadzonym postępowaniu przetar-
gowym został ustalony na kwotę 1.146.260,53 zł  
brutto, z czego 748.478,62 zł brutto to koszty 
przebudowy drogi, a 397.781,91 zł brutto to 
koszty budowy kanalizacji sanitarnej. Termin 
wykonania całości prac został określony do  
30 września 2020 r.

Zadanie jest współfinansowane przez Gminę 
Michałowice i Powiat Krakowski w 50% w zakre-
sie części drogowej, a Gmina we własnym zakre-
sie sfinansuje budowę kanalizacji sanitarnej. Na 
podstawie stosownego Porozumienia, zawarte-
go z Powiatem Krakowskim dotyczącym prze-
kazania zadania do realizacji, przebudowa jest 
prowadzona przez Gminę Michałowice.

Robert Doniec
Kierownik Referatu Inwestycji i Gospodarki Komunalnej

Przebudowa drogi powiatowej w miejscowości Masłomiąca

Rozpoczęto prace związane z wykonaniem przebudowy drogi powiatowej w miejscowo-
ści Masłomiąca na odcinku od ul. Jurajskiej do ul. Leśnej.  Prace realizuje konsorcjum firm: 
Lider – Zakład Usług Rolniczych i Budowlanych AGROBUD Wiesław Nowakowski z siedzibą  
w Piotrkowicach Małych oraz Partner – PRODiM Oskar Niezabitowski z siedzibą w Krakowie 
przy ul. Blokowej.
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„Dzisiaj rozpoczynamy największą infrastruk-
turalną inwestycję w historii powiatu krakow-
skiego” – powiedział Starosta Krakowski Woj-
ciech Pałka podczas uroczystego podpisania 
umowy na realizację zadania pod nazwą „Bu-
dowa drogi powiatowej w km od 0+000 do 
0+680, wraz z budową ronda na drodze powia-
towej w km 0+680 z przebudową przyległego 
układu drogowego w km 0+053-0+115 (stro-
na lewa) i w km 0+000-0+053 (strona prawa), 
ronda północnego w km 0+220 z przebudową 
przyległego układu drogowego w km 0+000-
0+076 (strona prawa), ronda południowego  
w km 0+122 z przebudową przyległego układu 
drogowego w km 0+000-0+122 (strona lewa)  
i w km 0+122-0+210 (strona prawa), w miejsco-
wościach Batowice i Dziekanowice oraz dziel-
nicy Nowa Huta, na terenie Powiatu Krakow-
skiego i Miasta Kraków.”

Nowy wiadukt w Batowicach – największa inwestycja 
w historii powiatu

28 maja w budynku Starostwa Powiatowego w Krakowie, w obecności przedstawiciela wyko-
nawcy oraz samorządowców, podpisana została umowa na przebudowę układu komunika-
cyjnego w Batowicach. To inwestycja, która zmieni oblicze naszej okolicy oraz codzienne życie 
mieszkańców.

Starosta dziękuje partnerom

Starosta złożył podziękowania partnerom 
przedsięwzięcia: Zastępcy Prezydenta Krako-
wa Jerzemu Muzykowi, Wójtowi Gminy Zielon-
ki Bogusławowi Królowi oraz Wójtowi Gminy 
Michałowice Antoniemu Rumianowi. Jak do-
dał, realizacja zadania nie byłaby możliwa bez 
wsparcia z Funduszu Dróg Samorządowych, 
dziękując za przyznanie dotacji Prezesowi 
Rady Ministrów Mateuszowi Morawieckiemu  
i Ministrowi Infrastruktury Andrzejowi Adam-
czykowi, a zespołowi Zarządu Dróg Powiatu 
Krakowskiego wraz z jego dyrektorem Łuka-
szem Wróblewskim za przygotowanie skutecz-
nego wniosku.

Do trzech razy sztuka

Dokumentację projektową przygotowała 
Gmina Zielonki, która już dwukrotnie ogłasza-
ła przetarg na realizację zadania – za każdym 
jednak razem złożone oferty przekraczały moż-
liwości finansowe samorządów-partnerów pla-
nujących tę inwestycję. W przetargach tych 
startował również wykonawca zadania, firma 
IMB-Podbeskidzie Sp. z o.o.. Wspominał o tym 
obecny na uroczystości wiceprezes firmy, Ro-
man Rogowski, mówiąc:  „do trzech razy sztuka –  
czekaliśmy na tę inwestycję trzy lata”. 

Zastępca Prezydenta Krakowa Jerzy Muzyk wy-
raził zadowolenie, że „inwestycja może dojść do 
skutku ze względu na ogromne dofinansowanie 
z Funduszu Dróg Samorządowych”.   „Ten wiadukt 
to ważny element układu drogowego na półno-
cy Krakowa. Decyzje podjęte rok temu o wystą-
pieniu o dofinansowanie były kluczowe” – dodał. 

Wójt Gminy Zielonki Bogusław Król wspomi-
nał, jak „dziesięć lat temu na tej sali (na której 
odbyło się podpisanie umowy – przyp. red.)  
z wójtem Antonim Rumianem zaproponowali-
śmy na posiedzeniu Zarządu tę inwestycję”.
Zastępca Wójta Gminy Michałowice Jarosław 
Sadowski zamknął klamrą okres przygotowań 
inwestycji: „Wójt Bogusław Król i Gmina Zie-
lonki zaczęli przygotowania do tej inwestycji,  
a Starosta je zakończył. To bardzo radosny 
dzień”.

Wicestarosta Arkadiusz Wrzoszczyk podkreślił, 
że „cały ten potężny układ komunikacyjny to 
duże wyzwanie przed nami. Myślę, że podoła-
my”, a dyrektor ZDPK życzył wykonawcy „pogo-
dy do realizacji inwestycji”.

INFORMACJE O INWESTYCJI

• Przetarg wygrała firma IMB-Podbeskidzie  
Sp. z o.o.;

• Całkowity koszt realizacji zadania: 29,8 mln zł  
(środki z FDS oraz budżetów: powiatu kra-
kowskiego, miasta Krakowa oraz gmin: Zie-
lonki i Michałowice);

• Kwota dofinansowania ze środków FDS:  
80% kosztów kwalifikowanych.

W ramach inwestycji przewiduje się:
• budowę wiaduktu nad terenem kolejowym;
• budowę i rozbudowę układu drogowego – 

budowa drogi pomiędzy skrzyżowaniem Pia-
sta-Kołodzieja z ul. Powstańców, a DP2156K 
i DP2293K (Gmina Zielonki) o długości  
ok. 1081 m;

• budowę chodnika o długości ok. 738 m;
• budowę ścieżki rowerowej o długości  

ok. 1068 m;
• budowę 2 zatok autobusowych;
• rozbudowę skrzyżowania Piasta-Kołodzieja 

z ul. Powstańców na rondo turbinowe „Po-
łudniowe”; budowę nowego ronda turbino-
wego „Północnego” w miejscowości Batowi-
ce; budowę „Wlotu Wschodniego” łączącego 
rondo „Północne” z drogą gminną K601495;

• budowę ronda „małego” na DP2156K  
i DP2293K łączącego projektowaną drogę; 
przebudowę i rozbudowę ul. Piasta-Kołodzie-
ja i ul. Powstańców oraz DP2156K i DP2293K 
na odcinkach dojazdowych do projektowa-
nych rond; budowę nowych i przebudowę 
istniejących zjazdów indywidualnych i pu-
blicznych wraz z przepustami; budowę kana-
lizacji deszczowej zamkniętej oraz budowę 
rowu szczelnego stanowiącego kanalizację 
otwartą o długości ok. 1080 m;

• budowę zbiornika retencyjnego wraz z prze-
pompownią;

• budowę i przebudowę oświetlenia drogo-
wego o długości ok. 1081m;

• przebudowę sieci uzbrojenia terenu (sieci 
teletechnicznej, sieci elektroenergetycznej, 
kabli sterowania ruchem kolejowym, linii 
potrzeb nietrakcyjnych, sieci wodociągowej, 
sieci gazociągu wysokiego ciśnienia);

• rozbiórkę istniejących obiektów – wiat garażo-
wych/budynków gospodarczych, ogrodzeń;

• montaż urządzeń BRD, w tym wyświetlaczy 
prędkości i przejść aktywnych oraz separato-
rów ruchu.

• Czas realizacji – do listopada 2021 r.

Źródło: Starostwo Powiatowe w Krakowie
Fot: Krzysztof Kamiński/Starostwo Powiatowe w Krakowie
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8 maja podpisano z firmą Sanito umowy na:  
– montaż 123 zestawów paneli fotowoltaicz-

nych na kwotę 2 125 946,52 zł;
– 10 pomp ciepła na kwotę 293 916,60 zł;
– 2 kotłów na pellet na kwotę 28 956,96zł.    

Z kolei 30 kwietnia podpisano umowę z fir-
mą Flexipower Group na montaż 17 kolekto-
rów słonecznych. Umowa ta opiewa na kwotę 
166 827,60 zł. Wszystkie te urządzenia będą za-
montowane w domach mieszkańców uczestni-
czących w projekcie. 

Łączna wartość umów zawartych przez Gminę 
to 2 615 647,68 zł, z czego 1 464 500,80 zł sta-
nowi dotacja z Regionalnego Programu Ope-
racyjnego w ramach Działania 4.1 Zwiększenie 
wykorzystania odnawialnych źródeł energii, 
Poddziałanie 4.1.1 Rozwój infrastruktury pro-
dukcji energii ze źródeł odnawialnych.

W ciągu ostatnich dni rozpoczęliśmy podpi-
sywanie aneksów do umów, które zawarte zo-
stały przed rozstrzygnięciem przetargu w celu 

dostosowania ich do aktualnych kosztów, jakie 
musi ponieść mieszkaniec. Sukcesywnie do-
starczamy też informację o wpłatach wkładu 
własnego. Przypominamy, że wpłata wkładu 
własnego przez mieszkańca jest warunkiem 
zlecenia montażu w danej nieruchomości.

Zgodnie z otrzymanymi harmonogramami 
montaż instalacji fotowoltaicznych odbywać 
się będzie w naszej gminie w czerwcu i lipcu. 
W ciągu najbliższych tygodni z mieszkańcami 
uczestniczącymi w projekcie będą się kon-
taktować przedstawiciele firmy Sanito w celu 
ustalenia terminu wizyty technicznej.

Kolektory słoneczne, pompy ciepła oraz kotły 
na pellet montowane będą w czwartym kwar-
tale bieżącego roku. Harmonogramy mogą 
ulegać modyfikacjom, ponieważ prace uzależ-
nione są od warunków pogodowych oraz pa-
nującej sytuacji epidemicznej.  

Agnieszka Ciaranek
Podinspektor ds. gospodarki niskoemisyjnej i dotacji

Umowy na montaż urządzeń OZE podpisane
Gmina Michałowice uczestniczy w „Partnerskim projekcie budowy instalacji odnawialnych 
źródeł energii dla Gmin Województwa Małopolskiego”.  Umowy z firmą wykonawczą zostały 
już podpisane, a w czerwcu rozpoczną się pierwsze montaże.

Oddzia ł
w Micha łowicach
ul .  Krakowska 227
tel .  12 388 50 24

Oddzia ł
w Micha łowicach
ul .  Krakowska 227
tel .  12 388 50 24
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Każdorazowo, przy 
rozpoznaniu ceno-
wym wśród firm 
oferujących swoje 
produkty, wylicza 
się zapotrzebo-

wanie gospodarstwa domowego na energię,  
z czego wychodzi ilość paneli, jakie należy zało-
żyć na pokryciu dachowym. Wykonanie insta-
lacji jest najprostsze na etapie budowy domu, 
choć w użytkowanym budynku także nie na-
stręcza to większych problemów. Należy okre-
ślić miejsce, w którym będzie się znajdował 
falownik (urządzenie przetwarzające prąd sta-
ły z paneli na prąd zmienny) i do niego należy 
doprowadzić przewody od głównej rozdzielni 
prądu w domu. Potem już tylko wymiana licz-
nika przez zakład energetyczny i możemy się 
cieszyć z produkcji własnego prądu. 

Należy jednak pamiętać, że instalacje PV, po-
dobnie jak każde urządzenie elektryczne, mogą 
ulec zapaleniu. Przyczyny mogą być związane 
z awarią instalacji, błędami montażowymi czy 
uderzeniem pioruna. Jednostki straży pożar-
nych przybyłe na miejsce zdarzenia powinny 
być poinformowane przez właściciela, że budy-
nek jest wyposażony w taką instalację. W sytu-
acji pożaru, nawet przy odłączonym głównym 
wyłączniku prądu, obiekt uważa się za pozosta-
jący „pod napięciem”, a co za tym idzie, działa-
nia strażaków muszą być tak prowadzone, aby 
zapewnić bezpieczeństwo wszystkim uczest-
nikom. Napięcie na panelach może się pojawić 
nawet po zmierzchu, jeżeli strażacy użyją swo-
ich masztów oświetleniowych aby poprawić 
widoczność miejsca akcji. 

A jak dokładnie powinien zachować się wła-
ściciel posesji, jeżeli stwierdzi pożar instala-

Zagrożenie pożarowe związane z fotowoltaiką
Coraz większa popularność instalacji fotowoltaicznych (w skrócie PV) sprawia, że krajobraz 
gminy Michałowice nasyca się tymi urządzeniami w bardzo szybkim tempie. Prosty rachunek 
ekonomiczny pokazuje, że perspektywa produkcji własnego prądu i możliwość pozbycia się 
na stałe rachunków za energię elektryczną jest czynnikiem, który wpływa na decyzję o założe-
niu instalacji PV. Czy te instalacje są bezpieczne?

cji PV? Z pewnością dobrą praktyką powinno 
być posiadanie w domu gaśnicy proszkowej 
o ładunku minimum 6 kg, którą można pod-
jąć próbę stłumienia pożaru. Przed podjęciem 
próby ugaszenia pożaru instalacji, należy wy-
łączyć główny wyłącznik napięcia. Pamiętać 
należy przede wszystkim o zgłoszeniu pożaru 
na numer alarmowy 998 lub 112 i dokładnym 
poinformowaniu o okolicznościach pożaru (co 
się pali, gdzie się pali, czy zagrożeni są ludzie). 
W przypadku gdy panele zainstalowano na 
dachu budynku gospodarczego, a przewody 
są poprowadzone do budynku mieszkalnego, 
również należy o tym poinformować. Pamię-
tajmy, aby wykonanie instalacji PV zlecić firmie, 
która zrobi to solidnie. Instalacja powinna po-
siadać odpowiednie zabezpieczenia oraz insta-
lację odgromową. Wykonawca po zakończeniu 
montażu powinien przekazać protokół powy-
konawczy z przeprowadzonymi pomiarami. 

Maciej Podymkiewicz
Naczelnik OSP Więcławice

Mapy z zaznaczonym przeznaczeniem działek 
(budowlane, rolne, drogi, inne), uwzględniające 
zapisy miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego, znajdują się na stronie inter-
netowej gminy Michałowice (www.michalowi-
ce.malopolska.pl) w zakładce „Geoportal”.

Treść zapisów miejscowego planu zagospoda-
rowania przestrzennego zawarta jest na pod-
stronie „Gospodarka przestrzenna”.

Dane dotyczące ewidencji gruntów i budyn-
ków oraz gleboznawczej klasyfikacji gruntów,  
a także ewidencji sieci uzbrojenia techniczne-
go, udostępniane są przez Starostwo Powiato-
we w Krakowie –  Wydział Geodezji, Kartografii  
i Katastru (ul. Przy Moście 1, 30-508 Kraków).

Informację przygotowano  
w Referacie Inwestycji i Gospodarki Komunalnej

Plany zagospodarowania na geoportalu gminy Michałowice

BABUNIA KOMENTUJE

O! Jak miło Was znowu widzieć całych  
i zdrowych! Pewnie zastanawiacie się, cze-
mu nie było mnie w ostatnim numerze. Po 
prostu zostałam w domu. 

http://www.michalowice.malopolska.pl
http://www.michalowice.malopolska.pl
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Pewnego dnia, pod koniec lat 80., dzień był po-
chmurny. Po południu się rozpadało. Mieszkań-
cy Prawdy wstali wcześnie, by wspólnie zabrać 
się do pracy. Tego dnia budowali swój wodo-
ciąg. Cieszyli się. Nareszcie nie będzie trzeba 
czerpać wody ze studni. 

Przenieśmy się w czasie do tamtych dni. Jak 
wyglądała rzeczywistość, którą zmieniać trze-
ba było własnymi rękami, gdyż inaczej nic by 
nie drgnęło? Za nasze miejsce do życia odpowie-
dzialni byliśmy sami – mówią dziś ludzie, któ-
rych młodość przypadła na tamte czasy. Nic nie 
było gotowe. Od czego należało więc zacząć? 
Co jest najważniejsze, by żyło się lepiej? 
Opowieści o tamtych czasach można słuchać 
godzinami, choć nie było to tak dawno. Z okazji 

Uwierzyłem, że można coś zrobić – rozmowa 
z Janem Sikorą, pierwszym Przewodniczącym 
Rady Gminy Michałowice (w latach 1990-1994)

Patrzymy na naszą gminę i wszystko, co wokół nas, wydaje nam się oczywiste, więc chcemy 
coraz więcej. Nie zawsze jednak zdajemy sobie sprawę, ile zmian zaszło na przestrzeni 30 lat. 
Od czego wyszliśmy? Jak powstawała gmina, w której dziś żyjemy? Czy ktoś uwierzy, że jeszcze 
30 lat temu, a więc nie tak przecież dawno, bardzo wiele spośród dróg gminnych było droga-
mi ziemnymi lub częściowo utwardzonymi. Drogi te przez większą część roku były błotniste,  
a gdy spadł śnieg, wychodziło się na drogę z łopatą. Żeby cokolwiek powstało, nie wystarczyło 
„zadzwonić do gminy”, tym bardziej, że nie wszędzie był telefon, lecz zakasać rękawy. 

30-lecia samorządu terytorialnego (powołane-
go ustawą z dnia 8 marca 1990 r.), a zarazem 
powstania pierwszej Rady Gminy Michałowice, 
rozmawiamy z Janem Sikorą – jej pierwszym 
Przewodniczącym, pełniącym kadencję w la-
tach 1990-94.

Pan Jan pamięta, jak będąc dzieckiem w latach 
70., szedł do szkoły błotnistą drogą, skacząc 
przez kałuże, albo zimą polami, bo droga była 
zasypana śniegiem. Do szkoły było 2,5 km. Dziś, 
prowadząc z sukcesem dużą firmę rodzinną, 
styka się na co dzień z wyzwaniami, wymaga-
jącymi stanowczości i zdecydowania. Tak jak 
kiedyś, gdy wspólnie z radnymi pierwszej ka-
dencji ustalali priorytety działań w naszej gmi-
nie. Jego życie wydarza się na przestrzeni rady-
kalnie zmieniających się czasów, podobnie jak 
życie większości mieszkańców naszej gminy.

Redaktorka GGM: Przenieśmy się w czasie do 
1990 roku. Co Pan widział, jadąc przez nasze 
wsie? Jak wyglądała wtedy nasza gmina?

Jan Sikora: Dziś gmina kwitnie i możemy się 
pochwalić wieloma osiągnięciami. Nastąpił 
zdecydowany rozwój od 1990 roku. To jest ko-
losalna zmiana. A wracając do lat 90.? Drogi 
były znacznie gorsze. Te gminne były drogami 
ziemnymi, bitymi, niewyasfaltowanymi, brako-
wało rowów, cieki wodne były niedokończo-
ne, a woda często przelewała się przez drogi, 
dewastując je w znacznym stopniu przy byle 
ulewie, brakowało infrastruktury. Nie mogę  po-
wiedzieć, że przed 1990 rokiem wszystko było 

złe, bo byli też społecznicy, którzy robili coś dla 
naszych miejscowości w dużo trudniejszych 
realiach politycznych i ekonomicznych, mo-
zolnie podnosząc ich standard. Lata 80. i 90. to 
poważne problemy z wodą. To nie jest tak, jak 
teraz, że czasem brakuje wody, bo mamy upały 
i ktoś podlewa ogródek. Nie było wodociągów 
w ogóle! Wodę czerpało się ze studni, które 
wysychały lub z naturalnych cieków wodnych.  
W związku z tym staliśmy przed problemem 
zwodociągowania gminy. Wtedy tylko czę-
ści Michałowic i Górnej Wsi miały wodociąg.  
W latach 80. podjęto inicjatywę budowy Wo-
dociągu Wschód, czyli: Masłomiąca, Więcławi-
ce, Zdzięsławice, Sieborowice, Zagórzyce, część 
Łuczyc, Pielgrzymowice i Prawda. Koniec tej in-
westycji nastąpił w roku 1989. To i tak było za 
mało w stosunku do potrzeb, bo z jednej stro-
ny budowaliśmy nowe wodociągi, a z drugiej –  
trzeba było już remontować stare, zużyte, tak 
jak w Michałowicach czy Górnej Wsi. Istniejące 
ujęcia wody były niewydolne.

R: Jak wyglądała budowa wodociągów  
w czynie społecznym? To był zwykły dzień 
pracy? Każdy miał przecież też swoje obo-
wiązki w domu.

JS: Powołano Gminny Komitet Budowy Wo-
dociągu oraz wiejskie komitety wodociągowe.  
Byłem członkiem komitetu wiejskiego Prawda, 
skarbnikiem i zarazem członkiem Gminnego 
Komitetu Wodociągowego. Przede wszystkim 
zaangażowanie mieszkańców było finansowe, 
a więc składaliśmy się. W przeliczeniu na dzi-
siejszą wartość pieniądza mogła to być kwota 
w okolicach 6-8 tyś. zł na gospodarstwo, na nu-
mer. Oprócz tego należało się jeszcze zdekla-
rować co do wykonania prac fizycznych. Oczy-
wiście nie robiło się tego po godzinach pracy, 
bo to by było za mało, ale wtedy łatwiej było 
się zorganizować, bo większość mieszkańców 
pracowała na roli i miała możliwość dyspono-
wania swoim czasem, choć byli też tacy, którzy 
pracowali w różnych zakładach i brali wolne  
w celu wywiązania się z obowiązku. Trzeba 
było wykonać prace fizyczne typu kopanie 
tam, gdzie koparka nie była w stanie lub gdzie 
było za mokro. Sami składaliśmy rury PCV na 

tzw. wpust i uszczelkę, a największy problem 
był wtedy, gdy uszczelka się podwinęła i trze-
ba było to rozebrać i złożyć jeszcze raz. Było to 
bardzo trudne, zwłaszcza gdy stało się w rowie 
o szerokości 30-40 cm, na głębokości 1,2 m. 
Wysiłek był ogromny. Pamiętam, że pewnego 
dnia składaliśmy rury w ulewie, a kiedy wróci-
łem do domu, błoto było wszędzie! Na głowie, 
na plecach… Ściany rowu były przecież z gli-
ny, więc można sobie to wyobrazić. Dziś, jak się 
o tym mówi, jest to wręcz nie do wiary. Każdy, 
kto przybywa do naszych miejscowości, uwa-
ża, że się należy, że to było i tak powinno być.  
A przecież większość infrastruktury, począwszy 
od prądu, poprzez wodociągi, instalacje gazo-
we, telefonizację, było robione w tamtych cza-
sach komitetami społecznymi budowy i był to 
bardzo duży wkład finansowy i materialny po-
szczególnych mieszkańców.

R: A jaki wkład miał ówczesny Urząd Gminy?

JS: Wkład mieszkańców zwykle zaczynał się od 
wykonania, opłacenia projektu, to była podsta-
wa do rozmowy z Gminą lub innymi instytu-
cjami. Dalszy wkład to była robocizna fachowa, 
czyli np. koparka i oczywiście wkład fizyczny 
przy wykonywaniu prac. Gmina kupiła materia-
ły, sfinansowała budowę studni głębinowych, 
zbiorników, przepompowni.  A więc partycypo-
wała w kosztach, choć trudno mi dziś określić 
udział procentowy. Ponadto pilotowała tę in-

URZĄD GMINY URZĄD GMINY

Wmurowanie kamienia węgielnego pod ośrodek zdrowia 
w Michałowicach. Od prawej stoją: Przewodniczący Rady 
Gminy Jan Sikora, radny i członek Zarządu Gminy Antoni 

Rumian, ksiądz Stanisław Migas, Wojewoda Małopolski 
Tadeusz Piekarz, sekretarz Stanisław Boroń, Wójt Gminy 

Michałowice Andrzej Siekierzyński. Początek lat 90.
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westycję w sensie organizacyjnym. Wodociąg 
Wschód powstawał od roku 1982 aż do 1989 r.

R: Czego jeszcze ludziom najbardziej wtedy 
brakowało?

JS: Przede wszystkim dróg. Przez długi czas 
droga z Raciborowic do Prawdy była bita,  
a od Prawdy do Więcławic – tzw. polna, a więc 
wąska, błotnista, sporadycznie reperowana  
w celu utrzymania drożności. Ponadto były 
tam wąwozy i otwarte przestrzenie, drogę za-
sypywał śnieg, a więc przez około 8 miesięcy  
w roku była nieprzejezdna dla samochodów. 
Jedną z moich pierwszych inicjatyw, jaką rozpo-
cząłem jako Przewodniczący Rady Gminy Mi-
chałowice, było połączenie Prawdy, a zarazem 
Raciborowic, z Więcławicami. Poparli ją radni  
z Sieborowic, Pielgrzymowic, Zagórzyc, Zdzię-
sławic i Więcławic, gdyż skróciła im się droga 
do miasta, co było ważne na przykład ze wzglę-
du na transport płodów rolnych do miasta. 
Istotne było też odśnieżanie dróg gminnych, 
żeby ludzie nie musieli przekopywać śniegu 
na  nawet 3 kilometrowych odcinkach drogi, 
więc udało się przeforsować podpisywanie co-
rocznie sezonowej umowy na utrzymanie dróg 
gminnych w zimie. Umowa obejmowała tylko 
odśnieżnie dróg zasypanych, nieprzejezdnych. 
To były chyba takie pierwsze namacalne sukce-
sy rady. Dziś ludzie wchodzą w nową rzeczywi-
stość, nie zdając sobie sprawy, że ktoś budował 
tę infrastrukturę niejednokrotnie własnymi rę-
kami. Kiedy chodziłem do 7 klasy szkoły pod-
stawowej,  zaznaczyłem swój udział społeczny 

przy  rozładunku szlaki na budowę drogi. To był 
1974 rok. Było mało wywrotek, tylko platformy 
cofały już po częściowo utwardzonym terenie, 
mieszkańcy Prawdy pracowali łopatami, bo 
taki był warunek, że jak przyjadą samochody, to 
muszą być rozładowane, a jak nie, to nie będą 
przyjeżdżać. Miałem wówczas 14 lat, a ojciec 
mówi: „Weź łopatę i leć, bo przyjechał samo-
chód i trzeba pomóc przy rozładunku”. Tak się 
budowało drogę. Dziś droga przez Prawdę jest 
najbardziej ruchliwą drogą gminną na terenie 
naszej gminy.

R: Gdzieś był już asfalt?

JS: Do roku 1980 asfalt był głównie na dro-
gach powiatowych, na przykład z Michałowic  
do Łuczyc przez Więcławice. Większość dróg 
gminnych była bita, a więc wysypana szlaką 
hutniczą klinowaną drobnym kamykiem. Taka 
droga miała odpowiednią szerokość i była 
przejezdna. O ile dobrze pamiętam, około 1986 
roku położono asfalt na drodze z Raciborowic 
do końca Prawdy, a w samych Raciborowicach 
asfalt był już około roku 1970, więc można so-
bie wyobrazić, jaka była różnica między Raci-
borowicami a Prawdą. Kiedyś najpierw robiło 
się drogę bitą, a asfalt to był luksus. Dziś od razu 
robi się komplet. 

JS: Jak powstawał gazociąg?

JS: To był koniec lat 80. Czyn społeczny również 
polegał na złożeniu składki. Komitet ustalał 
kwotę udziałową, żeby móc się przyłączyć do 
sieci. Wpłacało się ją w ustalonych ratach i trze-
ba było także wypracować fizycznie określoną 
ilość godzin. Praca przy budowie gazociągu 
polegała na izolowaniu ciężkich rur stalowych. 
Trzeba było je kupić, przywieźć, zmagazynować 
i przygotować miejsce oraz sposób izolowania. 
Były to ciężkie rury stalowe o różnym przekro-
ju, wymagały izolacji antykorozyjnej. Woziliśmy 
je traktorami do Raciborowic. Tam się taką rurę 
izolowało, ładowało się z powrotem na wóz  
i przywoziło. Resztę pracy musiała już wykonać 
firma specjalistyczna. 

R: A jak to było z telefonem?

JS: Telefonu Prawda nie miała chyba do 1989 
roku. Stworzyliśmy więc komitet telefonizacji  
i wszystko sami koordynowaliśmy z telekomu-
nikacją, gmina nam już w tym nie pomagała. 
Początkowo był telefon na korbkę przyłączo-
ny do centrali ręcznej w Raciborowicach. Pa-
miętam, że pracowałem w firmie w Krakowie 
i wyszła jakaś problematyczna sprawa, a mój 
dyrektor nie mógł się do mnie dodzwonić. Póź-
niej powiedział: Daję ci miesiąc, żebyś sobie ku-
pił komórkę! A więc komórki już były, a myśmy 
mieli telefon na korbkę. To był rok 1997. 

R:  Ośrodek zdrowia przed 1990 rokiem nie 
miał jeszcze osobnego budynku.

JS: Zgadza się. Należało to niezwłocznie zmie-
nić i udało się to zrealizować w pierwszej ka-
dencji. Zbudowanie ośrodka zdrowia w Mi-
chałowicach było jednym z największych 
sukcesów tamtej rady.

R: Ludzie byli chętni do czynów społecz-
nych? Każdy w końcu chciał mieć tę wodę 
czy gaz.

JS: Tak. Każdy chciał mieć okno na świat, bo ten 
prąd, woda, gaz czy telefon, to było takie okno 
na świat dla Prawdy i dla wielu miejscowości 
w gminie. Dlatego ludzie chętnie się angażo-
wali, ale jak to zwykle bywa i jak mówi słynna 
Zasada Pareta, 20 % tworzy 80 % wartości, tak 
więc na początku zawsze było zaangażowanie 
20 % społeczności i dopiero, jak reszta widziała, 
że coś się dzieje, to się przyłączała. 100% nigdy 
nie było. Zawsze pojawiała się grupa inicjatyw-
na, która porywała za sobą resztę. To byli spo-
łecznicy, którzy uwierzyli, że da się coś zrobić, 
zaczęli tworzyć komitety, skupiać ludzi wokół 
siebie, no i poszło.

R: Jak wyglądały pierwsze posiedzenia rady, 
gdy samorząd dopiero się tworzył i potrze-
by były ogromne? Dobrze się rozmawiało?

JS: Rada Gminy składała się wtedy z 18 rad-
nych. Wójt nie był wybierany w wyborach 
bezpośrednich, lecz wybierała go Rada Gminy. 
Największym problemem było oczywiście usta-

lanie priorytetów ze względu na ograniczone 
możliwości budżetowe, ale rada podchodziła 
bardzo racjonalnie do pewnych rzeczy. Była w 
stanie zrozumieć tzw. pierwsze potrzeby, waż-
niejsze lub te, które mogły poczekać, w związku 
z czym udawało się wybierać takie inwestycje, 
które były do spełnienia i które załatwiały te 
największe bóle i potrzeby społeczne. Patrząc 
na całość gminy, to był m.in. ośrodek zdro-
wia. To była inwestycja, która z jednej strony 
przerastała możliwości budżetowe, z drugiej 
była niezwykle potrzebna, ale zapał, determi-
nacja i chęć wybudowania go spowodowały, 
że udało się zgromadzić odpowiednie środki  
i w ciągu tej pierwszej kadencji powstał ośro-
dek. Ze względów budżetowych było to bar-
dzo trudne. Rada była zdyscyplinowana, świa-
doma, że nie da się wszystkiego naraz zrobić. 
Możliwości budżetowe były niewielkie, bo 
nowa ustawa o samorządzie nie do końca prze-
widziała finansowanie i możliwości gmin. Gmi-
na zaczęła już wtedy wypracowywać własne 
środki. Wszystko robiło się bardzo oszczędnie, 
a wspieranie się komitetami przy inwestycjach 
było racjonalne i tańsze. 

R: Czy dobrze się dziś mieszka w naszej gmi-
nie?

Pierwsza Rada Gminy

URZĄD GMINY URZĄD GMINY

Polska delegacja przed budynkiem największej firmy 
mleczarskiej w Danii. Początek lat 90.
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JS: Patrząc na obecny rozwój gminy czy stan 
inwestycji, to gminę mamy doinwestowa-
ną i jesteśmy niewątpliwie powyżej średniej  
w kraju, jeśli chodzi o infrastrukturę, media, kul-
turę. To wynika też z usytuowania terytorialne-
go, jesteśmy blisko dużego miasta, a mieszkań-
ców przybywa w szybkim tempie. Na terenie 
gminy powstało dużo nowych firm, co tworzy 
własny mikroregion gospodarczy, a to wszyst-
ko składa się na lepsze możliwości budżetowe. 
Trzeba zaznaczyć, że właściwa polityka w kwe-
stii budowania infrastruktury i rozwoju gminy 
powodują, że nowi mieszkańcy chętniej się tu  
osiedlają i odnoszę wrażenie, że dobrze się  
tu czują. Reasumując, od lat 90. nasza gmina  
z niewielkimi potknięciami jest dobrze zarzą-
dzana.

R: Jako Przewodniczący Rady Gminy był 
Pan stanowczy i często bezkompromisowy  
w swoich działaniach. Tak trzeba było dzia-
łać, by coś osiągnąć?

JS: Bezkompromisowy, ale nie bezwzględny, 
a na pewno bezstronny. Było konkretnie i na 
temat. Na posiedzeniach rady czasem było 
emocjonalnie i głośno, ale rada była zdyscypli-
nowana i udawało się dochodzić do wspólnych 
wniosków. Może wynikało to też z mojego po-
dejścia, konkretnego, zdecydowanego, bez 
owijania w bawełnę. Przewodniczący musi być 
trochę liderem, a w wieku 30 lat nie jest to wca-
le łatwe. Trzeba postępować jednoznacznie. 
Nie można się chwiać, być raz po jednej, raz po 
drugiej stronie. Nie można faworyzować, trze-

ba być bezstronnym. Taki przewodniczący nie 
może reprezentować żadnej opcji politycznej, 
musisz szanować ludzi niezależnie od statusu 
społecznego, materialnego czy przynależności. 
Nigdy nie należałem do żadnej partii i dotąd 
nie należę. Cenię sobie niezależność. Moja rola 
była mediacyjna, negocjacyjna, często należa-
ło wcześniej rozeznać problem, porozmawiać  
z wójtem, z zarządem o możliwościach. Pro-
blem musiał być rozpoznany i przygotowany 
na radę. Nie było tak, że należę do konkretnej 
grupy, to ją faworyzuję. Uważam, że dużo złe-
go w tym kraju wyrządzają partie polityczne 
i mam na to bardzo dużo dowodów. Polityka 
partyjna zabija inicjatywę, ogranicza racjonal-
ne działanie, dba tylko o przetrwanie. Na szczę-
ście tej polityki w naszej gminie prawie nie ma.

R: Czy doświadczenie w pracy na rzecz spo-
łeczności wpłynęło na fakt, że dziś jest Pan 
odnoszącym sukcesy przedsiębiorcą?

JS: Jak wspomniałem, zawsze ceniłem sobie 
niezależność. Od dawna marzyłem o stworze-
niu własnej firmy, która pozwoli mi się realizo-
wać i tworzyć coś na przyszłość. Niewątpliwie 
udzielanie się społeczne, praca w różnych ko-
mitetach społecznych wpłynęła na mój roz-
wój osobisty czy zawodowy. Bycie radnym  
i przewodniczącym spowodowało, że nabra-
łem pewności siebie w działaniu. To utwier-
dziło mnie w przekonaniu, że potrafię więcej, 
mogę więcej i jestem w stanie stworzyć coś, co 
będzie na miarę czasów i będzie służyło poko-
leniom. Po kilkunastu latach pracy zawodowej 
w różnych korporacjach otworzyłem własną 
działalność. Obecnie zarządzam grupą kapi-
tałową składająca się z trzech firm, z których 
pierwszą założyłem w 2005 roku. Firmy zajmu-
ją się specyficznym segmentem w budownic-
twie ogólnym, a druga branża to jest handel 
detaliczny. W ostatnich latach firma rozwija się 
dość dynamicznie i dużo inwestujemy w jej 
rozwój. Nie wiem, co osiągniemy za parę lat, ale 
na razie idzie dobrze. Ponadto jestem człon-
kiem założycielem Stowarzyszenia Korona 
Północnego Krakowa oraz członkiem założy-
cielem Stowarzyszenia Inicjatyw Kulturalnych  
Wieniawa.

R: Czy wciąż jest w ludziach energia do 
wspólnego działania na rzecz swojej gminy?

JS: Sądziłem, że nowo przybywające społe-
czeństwo będzie zupełnie inne, ale ludzie mają 
potrzebę działania społecznie. Oczywiście nie 
wszyscy, bo są też aspołeczni ludzie, którzy 
będą zawsze narzekać i stać po drugiej stro-
nie. Jest grono ludzi, którym już się przejadły 
restauracje, puby, czy wyjazdy. Chcą przyjść 
na błonie, chcą się integrować, zagrać w piłkę,  
wyciąć niepotrzebny krzak lub posadzić nowy, 
chcą coś poprawić czy zmienić w tym naszym 
otoczeniu. Jednak brakuje inicjatorów. Czasem 
denerwuję się na siebie, bo brakuje mi czasu 
na własne potrzeby, ale idę, pomagam żonie, 
która jest sołtyską , nie mogę jej przecież zo-
stawić samej. Idę, żeby zachęcić innych. Było 
dla mnie szokiem, kiedy 8 lat temu, jak posta-
nowiliśmy uporządkować nasze błonie [przyp.
red.: obecnie plac zabaw przy ul. Prawda], ogło-
siliśmy czyn społeczny i przyszło ok. 40 osób. 
Za tydzień trochę mniej, ale też byli i udało się 
bardzo dużo zrobić. Dziś mamy plac zabaw, bo-
isko sportowe oraz bardzo ładnie utrzymany 
teren wraz ze stawem. W ubiegłym roku Gmi-
na zafundowała nam „Dom wiejski”. Niewątpli-
wie fundusz wiejski, jaki mamy do dyspozycji, 
pobudza inicjatywę społeczną. Uważam, że 
inwestowanie w infrastrukturę rekreacyjną  
w poszczególnych miejscowościach powinno 
się odbywać przy jakimkolwiek zaangażowa-
niu społecznym, ponieważ to gwarantuje wła-
ściwe utrzymanie obiektów.    

R: W latach 90. Polska otworzyła się na świat, 
rozwój przyspieszył i chcieliśmy być coraz 
bliżej zachodnich społeczeństw. Czy miał 
Pan okazję na własne oczy zobaczyć różnicę 
między ówczesną Polską a innymi krajami?

JS: Miałem możliwość poznawania organiza-
cji samorządowych w innych krajach. Kiedy na 
początku lat 90. byłem w zagranicznych dele-
gacjach, duże wrażenie zrobiła na mnie Dania, 
porządek jaki tam panował i zadbane prze-
strzenie publiczne oraz nowoczesne zakłady 
pracy. Byliśmy w mieście Fredericia. Dystans 
między Danią a Polską był ogromny. Byłem 

także dwa razy we Francji, ale wieś francuska 
wcale taka nowoczesna wtedy nie była. Już  
w Polsce niektóre zabudowania gospodarcze 
czy niektóre domy były lepsze niż tam. Pierw-
szy wyjazd do Francji był na zaproszenie orga-
nizacji rolniczych w okolicach Laval, a drugi –  
Rady Regionu Alp, Prowansji i Wybrzeża Lazu-
rowego. Poznawaliśmy pracę organizacji samo-
rządowych, oglądaliśmy zakłady przetwórstwa 
rolno-spożywczego oraz dystrybucję tych pro-
duktów. W ostatni dzień przed powrotem do 
kraju mieliśmy konferencję prasową, napięcie 
było ogromne. Pamiętam, jak po jej zakoń-
czeniu postanowiliśmy pojechać nad Morze 
Śródziemne. Jechaliśmy busem kilometrami 
po plaży, mieliśmy wielką chęć zanurzenia się 
w wodzie. Ktoś wbiegł do morza w pełnym gar-
niturze… Tak wielki był nasz entuzjazm!

R: Jakie wnioski można wyciągnąć z tak bo-
gatych doświadczeń?

JS: W latach 80-90. byłem idealistą. Czas zwe-
ryfikował wiele rzeczy. Niekiedy to, co według 
mnie było białe, jasne, dobre i przejrzyste, dla 
innych wcale takie nie było, dlatego dziś sza-
nuję każde zdanie. Sukcesy na różnych polach 
działania osiąga się rzetelną i systematyczną 
pracą. Nasza Gmina jest sukcesem każdego  
z jej Mieszkańców.

R: Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiała: Sylwia Senisson

URZĄD GMINY URZĄD GMINY

Jan Sikora z żoną Teresą podczas ubiegłorocznych  
dożynek parafialnych organizowanych przez Prawdę

Dania. Budowa oczyszczalni.  
Od prawej: Andrzej Siekierzyński, Jan Sikora. Początek lat 90.
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Mieć dobrą strategię oznacza posiadać zdol-
ność do rozwijania wszystkiego, co wzmacnia 
podejmowane działania i osłabienia tego, co 
utrudnia osiąganie pożądanych rezultatów. 
Jednocześnie w strategii ważne jest, aby pla-
nowanie rezultatów odbywało się w oparciu 
o dostępne zasoby. A najważniejszym zasobem 
miejsca, w którym żyjemy, jest kapitał ludzki –  
mieszkańcy bogaci w swoje doświadczenia, 
świadomi oczekiwań i swojej roli w lokalnej 
społeczności. 

Zbudowanie strategii rozwoju poprzedzone 
jest zawsze wnikliwą analizą poziomu rozwo-
ju gospodarczego, stanu środowiska natural-
nego, ogólnych tendencji rozwojowych. Taka 
diagnoza daje możliwość lepszego wykorzy-
stania posiadanego potencjału. Dlatego za-
praszamy Państwa do włączenia się w prace, 
których efektem będzie Strategia Rozwoju 
Gminy Michałowice na lata 2021-2030. Nie 
jest to dla samorządów dokument obligato-
ryjny. Niemniej jednak, ponieważ przyczynia 

Strategia Rozwoju Gminy Michałowice – startujemy!

➢ Codzienna opieka od 8.00 do 17.00 
➢ Atrakcyjne wycieczki 
➢ Zajęcia językowe, artystyczne  

i plastyczne 
➢ Osiem terminów do wyboru 

 

Jesteś zainteresowany? 
zadzwoń: 665-843-344 

napisz: kidsworld@ideagroup.edu.pl 
Węgrzce, ul. A9/11 

 
 

 

 

 

 

 

z 

Każde nieprzypadkowe działanie wymaga planowania, które umiejscowi je w czasie i wskaże 
wszelkie okoliczności mogące wpłynąć na jego realizację. Taką właśnie funkcję pełni strategia. 
Jest ona kluczowym elementem funkcjonowania przedsiębiorstwa, instytucji czy organizacji 
określającym całokształt działań zmierzających do realizacji określonych celów. 

się do skoncentrowania wysiłków i środków na 
najważniejszych problemach gminy oraz ukie-
runkowuje działania w sposób zapewniający 
realizację celów rozwoju, rozpoczynamy prace 
nad jego opracowaniem. Posiadanie strate-
gii uruchamia proces zespołowego myślenia  
o przyszłości gminy i daje możliwość okre-
ślenia pewnej wizji i planów rozwojowych 
istotnych dla wszystkich mieszkańców. Tym 
samym zachęcamy Państwa do aktywnego 
udziału w badaniach, warsztatach, wyrażania 
swoich oczekiwań i sugestii. Niech strategia 
wdrażana przez gminę stanie się dokumentem, 
który wskaże cele stojące przed całą społecz-
nością lokalną, dając możliwość lepszego wy-
korzystania jej potencjału. Wszelkie informacje 
dotyczące prac nad Strategią Rozwoju Gminy 
Michałowice będą na bieżąco publikowane na 
łamach Gazety Gminy Michałowice, na stronie 
internetowej oraz w mediach społecznościo-
wych. 

Ewelina Jednaka-Dąbrowska
Kierownik Referatu Rozwoju Gospodarczego
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Pieczemy dla Was ciasta i torty – bo to lubimy 

Aktualności umieszczamy na  – Zdrowe Ciacho

pon.–wt. nieczynne 
śr. 9.30–16.30 
czw.–pt. 8.30–16.30
sob. 8.30–14.00

Godziny otwarcia:

Zamówienia przyjmujemy telefonicznie  
od poniedziałku do piątku, tel.: 500 83 73 93 

Redaktorka GGM: W 1990 roku, kiedy po-
wstawał samorząd terytorialny w Polsce, był 
Pan Radnym Gminy Michałowice, jednocze-
śnie pracując na uczelni. Jak Pan pamięta 
tamten pierwszy etap tworzenia się struktur 
samorządowych? 

Wójt Antoni Rumian: Mieliśmy nadzieję, że 
wyjdziemy z tej siermiężnej pokomunistycz-
nej Polski. W czerwcu 1989 roku odbywały się 
pierwsze półwolne wybory do Sejmu i Senatu. 
Byłem wtedy mężem zaufania komitetu oby-
watelskiego. Do końca nie wierzyliśmy, że to, co 
się dzieje na naszych oczach, jest prawdziwe  
i jest szansa, że komuna upadnie i wreszcie bę-
dziemy żyć w wolnym kraju, w wolnej Polsce, 
ale stało się i w takiej Polsce się obudziliśmy 
następnego dnia. Pierwsze wybory do samo-
rządu były w 1990 roku. Za czasów komuny 
mało kto o samorządach w ogóle wiedział. Była 
jakaś gmina, choć wiedzieliśmy, że to jest jedna 
centralna administracja rządowa. Słyszeliśmy 
coraz więcej informacji o tym, co to jest ten sa-
morząd i że sami będziemy wybierać naszych 
przedstawicieli. Zapał w ludziach był ogromny, 
bo w tamtych czasach Polska była strasznie 
siermiężna, w sklepach wciąż niczego nie było. 
Czuliśmy ogromną radość, że wreszcie sami 
możemy decydować, w jakim kierunku będzie 
się rozwijała gmina – nasza mała ojczyzna.

Zawsze rozmawiamy – wywiad 
z Wójtem Gminy Michałowice 
Antonim Rumianem i Wicewójtem Jarosławem Sadowskim

R: Czyli faktycznie można było odczuć, że 
jest to jakiś przełom i ludzie zyskali nową 
energię do działania?

AR: Był ogromny zapał wśród mieszkańców  
i radnych wybranych w tamtym czasie, cho-
ciaż była straszna bieda, jak porównamy 
sobie do dzisiejszych czasów i budżetów. 
Zostałem wtedy radnym i mieliśmy wielo-
letnie plany, jak rozwijać gminę, ale rzeczy-
wistość skrzeczała, bo nie było pieniędzy,  
a potrzeby były ogromne. Nie wiadomo było, 
w co ręce włożyć. Trzeba było jakoś porząd-
kować sprawy własności gminy i uczyliśmy 
się tego wszyscy, czym się gmina zajmuje, 
jakie są jej zadania własne. Nie było jeszcze 
powiatów ani województw, tylko urzędy 
rejonowe, które pełniły funkcję obecnych 
powiatów, ale gmina była podstawową ko-
mórką, która miała odpowiadać za lokalny 
rozwój tych poszczególnych społeczności 
w naszym kraju. Mile wspominam Radnych 
z tamtej kadencji. Każda miejscowość miała 
ogromne potrzeby, ale udawało się docho-
dzić do jakichś konsensusów, żeby działać  
wspólnie. 

R: Jaka była pierwsza inicjatywa nowej rady 
i priorytety działań?

AR: Każdy radny interesował się swoją wsią,  
ja – Raciborowicami, w których było ocze- 
kiwanie na wodociągi, na kanalizację i konty-
nuację budowy szkoły, która była rozgrzebana 
i stała tak od wielu lat. Pierwszą drogą gminną, 
jaką zrobiliśmy, była droga Więcławice-Praw-
da – bardzo ważna droga już w tamtym czasie. 
To była duża inwestycja, ogromne pieniądze 
i wyrzeczenia, musieliśmy zrezygnować z bar-
dzo wielu innych rzeczy. 

R: Podsumujmy krótko, co się wtedy zmieni-
ło dla przeciętnej gminy wiejskiej, takiej jak 
nasza?
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AR: Infrastruktura była ważna, ale trzeba było 
podejmować też niematerialne działania na 
zasadzie konsolidacji całego społeczeństwa, 
budowania świadomości, że jesteśmy spo-
łecznością lokalną, żyjemy tu, spotykamy się  
i od nas wszystko zależy. Trzeba było jakoś ce-
mentować tożsamość gminy, a to w ogóle nie 
działo się poprzez infrastrukturę. Pamiętam, 
że jak się tworzyły województwa w 1999 roku, 
to Marszałek Marek Nawara kładł duży nacisk 
na to, żeby pokazać wszystkim mieszkańcom, 
że wszyscy jesteśmy Małopolanami i mamy 
wspólny cel, żeby tę Małopolskę czynić coraz 
piękniejszą i bogatszą. Podobnie było z gminą. 
Chcieliśmy pokazać, że nareszcie wszystko tu 
zależy od nas, nie od tego, co w Warszawie, czy 
w Krakowie.

R: Czy to była pozostałość po czasach komu-
nizmu, że ludzie mieli ograniczone zaufanie 
do siebie?

AR: Trudno mówić o zaufaniu do siebie nawza-
jem, bo nie było w ogóle takiego myślenia. Jak 
to na wsiach, do jednego sąsiada się miało za-
ufanie, do drugiego nie i powstanie gminy tego 
nie zmieniło. Ale trzeba było pracować nad in-
tegracją. Pierwszy rząd Mazowieckiego chciał 
jak najwięcej zrzucać na samorządy, dawać im 
zadania i pieniądze. Były to bardzo konkretne 
propozycje: słuchajcie, dostajecie tyle pienię-
dzy i musicie przejąć szkoły. Szkoły też nie były 
gminne z automatu. Niektóre gminy przejmo-
wały szkoły, inne prowadził kurator. Rząd miał 
wtedy wiele autorytetów, których politycy 
naprawdę słuchali, jak: Jerzy Regulski, Michał 
Kulesza, Mirosław Stec czy Jerzy Stępień. Oni 
uczyli nas, jak ma wyglądać samorząd. Komuni-
kacja z rządem była wtedy bardzo dobra.

R: Jak zmieniła się gmina Michałowice na 
przestrzeni tych 30 lat?

JS: To trudno nawet opisać. Wielu naszych 
mieszkańców, którzy nie pamiętają gminy Mi-
chałowice z tamtych czasów, ma wrażenie, że 
niewiele się u nas zmieniło, ale żeby zobaczyć, 
jak wyglądały nasze wsie 30 lat temu, to trzeba 
by dzisiaj pojechać już nawet nie do tzw. Pol-

ski B czy C, ale na Ukrainę lub Białoruś. Przecież 
wtedy nie było ani kawałka chodnika, żadnego 
placu zabaw czy boiska. Szkoła w Więcławicach 
nie miała toalet w budynku, o sali gimnastycz-
nej nie wspominając, a boiska przy szkołach 
to były zakurzone klepiska. Infrastruktura była 
w opłakanym stanie. Asfalty były tylko na dro-
gach powiatowych (dziurawe jak sito) i na kilku 
drogach gminnych, reszta dróg to były zaku-
rzone szutry lub drogi polne. Nie było w ogóle 
kanalizacji, kilka miejscowości nie miało wo-
dociągu, większość nie miała gazu. Telefon był  
w 1-2 domach we wsi. Lampy drogowe można 
było policzyć na palcach. W zimie nie odśnie-
żano dróg, wszędzie było biało i można było 
organizować kuligi po większości dróg. Poza 
szkołami i budynkiem urzędu nie było żad-
nych przestrzeni publicznych. Przez ostatnie 
30 lat cała Polska wypiękniała, ale największe 
zmiany widać chyba właśnie na wsi, która była 
bardzo zapóźniona cywilizacyjnie w porówna-
niu do miast. Te zmiany działy się od początku 
lat 90., ale przyspieszyły znacząco w XXI wieku, 
kiedy gminy zyskały większe możliwości finan-
sowe oraz mocnych liderów w postaci wójtów  
i burmistrzów wybieranych w wyborach bez-
pośrednich.

R: Rzeczywiście 30 lat temu żyliśmy w zupeł-
nie innym świecie, ale kuligi były świetne, 
wciąż je pamiętam. Co to znaczy być dobrym 
samorządowcem?

AR: Dobry samorządowiec ma pomysł na swoją 
pracę, na teren, którym ma się zajmować. Trze-
ba go realizować nie za wszelką cenę, lecz kon-
sultować i rozmawiać z ludźmi, wsłuchiwać się 
w głosy mieszkańców, choć nie bezgranicznie. 
Trzeba mieć własne przemyślenia, wyciągać 
wnioski i na tej podstawie podejmować decy-
zje, a przede wszystkim kochać to, co się robi, 
lubić do tej pracy przychodzić. Nie wyobrażam 
sobie samorządowca, który nie lubi rozmawiać 
z ludźmi, stroni od nich. Mogę czasem mówić, 
że jestem zmęczony i mam już dość, ale jak już 
gdzieś jadę i się spotykam, to mi to przynosi ra-
dość, ogromną satysfakcję. Człowiek się zapo-
mina kompletnie w tych rozmowach i go to po 
prostu cieszy.

Wicewójt Jarosław Sadowski: Jak każdy me-
nedżer, samorządowiec musi mieć odwagę po-
dejmowania decyzji i brania odpowiedzialności 
za to, co robi, mieć wizję i tłumaczyć ją ludziom.  
Z jednej strony należy wsłuchiwać się w potrze-
by ludzi, z drugiej potrafić ich przekonać, że to, co 
wymyśliliśmy w gronie współpracowników, ma 
sens i przyniesie korzyści dla całej społeczności.

R: Działania poszczególnych referatów gmi-
ny odzwierciedlają potrzeby społeczności. 
Ich zadania na przestrzeni lat na pewno 
się zmieniały. Na przykład początkowo w 
urzędzie rejestrowało się pojazdy, teraz 
jest to zadanie powiatu, z drugiej strony 
na znaczeniu zyskały takie referaty, jak np. 
ochrona środowiska, bo dziś bezpośrednio 
doświadczamy wielu problemów ekologicz-
nych. O jakich ciekawych, istotnych zmia-
nach w zadaniach referatów możemy mówić  
z perspektywy tych 30 lat? 

AR: To, że gminy zajmowały się rejestracją po-
jazdów, wynikało z tego, że nie było powiatu. 
W latach 90. spotykaliśmy się w gronie 38 
wójtów i burmistrzów województwa krakow-
skiego i rozmawialiśmy o kolejnych etapach 
reformy, powstaniu powiatów i województw. 
Zadania zmieniały się zgodnie z oczekiwania-
mi mieszkańców i tendencjami, jakie się poja-
wiały w całym kraju. Ochrona środowiska nie 
była jeszcze w latach 90. taka ważna, ale była 
masa innych palących problemów do roz-
wiązania. Nikt się smogiem tak specjalnie nie 
przejmował. Zadania wynikają z tego, jaką Rząd 
przyjmuje politykę, a kiedy wprowadził 500 + 
i politykę prospołeczną, to środek ciężkości 
działań gminy przechylił się trochę w kierunku 

pomocy społecznej, co nawet widać po liczbie 
pracowników. Kiedy parlament przyjął ustawę 
śmieciową, której wcześniej nie było, to zrzucił 
zajmowanie się śmieciami na gminy. To był po-
czątek wprowadzenia całego systemu gospo-
darki śmieciowej, a gminy z problemem śmieci 
wciąż się borykają. Główne zadania gminy się 
nie zmieniają i są zapisane w ustawie o samo-
rządzie gminnym.

JS: Tu warto podkreślić zmianę charakte-
ru gminy, bo w latach 90. to była 6 tysięczna 
społeczność zajmująca się głównie drobnym 
rolnictwem, a część mieszkańców dojeżdżała 
do pracy w mieście. Wtedy referat rolnictwa 
był jednym z najważniejszych w urzędzie. 
Później zaczęła nam się zmieniać struktu-
ra gminy i ludność urosła dwa razy. Więcej 
niż połowa to dziś osoby przyjezdne, które 
z rolnictwem nie mają nic wspólnego, więc 
również w urzędzie priorytet musi być po-
łożony na inne zadania. Przykład śmieci jest 
znamienny. Pamiętam z dzieciństwa, że w la-
tach 80. w każdej wsi był po prostu jakiś dół, 
gdzie się wsypywało śmieci (inna sprawa, że 
ilość śmieci była nieporównywalnie mniej-
sza). Dopiero przez te ostatnie lata, po 20 kil-
ku latach, został ucywilizowany ten problem, 
choć jeszcze nie do końca, bo ciągle wszyscy 
się uczymy gospodarowania odpadami. Ten 
przykład pokazuje, że sprawami najbliżej lu-
dzi musi się zajmować gmina i ona to robi  
najlepiej.  

R: Czy Rząd, proponując nową inicjatywę, 
instruuje samorządy w zakresie jej finanso-
wania i sposobów realizacji tych zadań, czy 
gmina musi sobie radzić sama? 
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AR: Perspektywa patrzenia z góry, z Warszawy, 
na całą Polskę jest zupełnie inna niż patrzenie 
na obszar, który można ogarnąć wzrokiem.  
Z perspektywy mojego 30-letniego doświad-
czenia dokładnie widać, jak każdy kolejny rząd 
dokładał zadań samorządom, choć trudniej 
było, żeby dołożył również pieniądze. Na tej 
zasadzie samorządy się trochę psuło, co ewi-
dentnie widać przy obecnym Rządzie. Mogę 
rozumieć, z czego to się bierze. Rząd, idąc 
do wyborów, obiecuje różne cuda, które po-
tem trzeba ludziom dać, więc najlepiej wziąć 
tam, gdzie te pieniądze są, a są w samorzą-
dach, bo jednak te samorządy, choć z różnymi 
potknięciami i problemami, gospodarowały 
się dobrze i ich zasobność rosła dzięki wspól-
nej pracy. Rząd mówi, że dał 500 +, a za śmie-
ci odpowiedzialna jest gmina i to ona zdziera  
z ludzi pieniądze –  to czysta polityka. Ponieważ 
byłem komisarzem rządowym oraz pracowa-
łem w Urzędzie Marszałkowskim i wiem, jak to 
się wszystko kształtowało, znałem praktycznie 
wszystkie małopolskie gminy oraz większość 
wójtów, burmistrzów, prezydentów, to z tej 
perspektywy 30 lat mojego doświadczenia wi-
dzę, że najlepiej jest, jeśli mieszkańcy sami de-
cydują, jak ich gmina ma się rozwijać.

R: Czy będąc samorządowcem, można za-
chować całkowity dystans do polityki ogól-
nokrajowej? 

AR: Dystans do polityki trudno zachować, bo 
jednak trzeba się nią interesować i wiedzieć, co 
rząd przewiduje, aby realizować swoją wizję. 
Można jednak funkcjonować w polityce, nie 

czując się politykiem. Ja się żadnym politykiem 
nie czuję i jest mi tym łatwiej, że do żadnej par-
tii nigdy nie należałem i jak znam siebie, nie 
będę należał, bo rządy się zmieniają i w par-
tiach różne idiotyczne rzeczy się dzieją. 

JS: My cały czas przenikamy się z polityką, bo 
realizujemy często ustawy, które są uchwalane 
w Warszawie, współpracujemy z Wojewodą,  
z Marszałkiem czy z Powiatem, gdzie jest już co-
raz więcej polityki ogólnokrajowej. Na szczęście 
mamy taką możliwość, żeby mimo wszystkich 
zawieruch i kłótni skupić się na naszej robocie 
lokalnej, niezależnie od tego, jaka partia rządzi 
tam na górze. To jest bardzo ciekawa specyfika 
nie tylko gminy Michałowice czy okolic, ale Pol-
ski, że jeszcze wciąż mamy bardzo dużo nieza-
leżnych wójtów, samorządowców nie należą-
cych do żadnych partii. To nie jest takie typowe, 
bo jak rozmawialiśmy z naszymi partnerami  
z gmin partnerskich z zachodu Europy, to par-
tie polityczne działają od samego najniższego 
szczebla i jak ktoś nie należy do partii, to na-
wet w samorządzie nie ma szans się specjalnie 
wybić. Oni byli bardzo zdziwieni, że u nas moż-
na być wójtem gminy i nie należeć do żadnej 
partii. Oczywiście w dużych miastach jest już 
inaczej, ale na przykładzie naszej gminy przez 
wiele lat partie polityczne w zasadzie nie istnia-
ły poza PSL-em, który odrodził się na początku 
lat 90., ale też nie w jakiejś dominującej formie. 
Partie rządzące dopiero od kilku lat powołały 
tu jakieś swoje struktury lokalne. Niezależność 
daje komfort, bo nie trzeba ulegać żadnym na-
ciskom z góry co do realizowanych polityk czy 
co do kadr, więc podlega się tylko i wyłącznie 

ocenie mieszkańców i można działać niezależ-
nie. To jest wielka zaleta polskiego samorządu, 
że potrafimy się zdystansować i działać nieco 
inaczej niż jak mówi ogólna doktryna partii 
rządzącej. To się pewnie skończy, bo skrócenie 
do dwóch kadencji wpłynie zapewne na to, że 
ci wójtowie niezależni będą powoli odchodzić 
w niepamięć. Tu jestem trochę pesymistą co do 
dalszego trwania niezależnych samorządow-
ców.

R: Na pewno taki niezależny samorząd wpły-
wa pozytywnie na społeczność, bo nie two-
rzy podziałów. 

JS: Tak, to też warto podkreślić, że niezależny 
samorząd nie dzieli mieszkańców. Tak jak po-
litycy w Warszawie podzielili na dwie połówki 
nasze społeczeństwo, tak samo mógłby taki 
samorządowiec z jednej partii robić to na po-
ziomie lokalnym.

AR: W ogóle wprowadzanie jakichkolwiek 
podziałów w naszej gminie nie ma sensu. 
Mamy wybory póki co większościowe, nie pro-
porcjonalne, więc nie ma potrzeby tworzenia 
koalicji. Mam nadzieję, że jednak w tych małych 
gminach apolityczność będzie dalej możliwa, 
chociaż nikt nie zakłada, ja też nie, że będzie 
całe życie wójtem. Jak zostawałem wójtem, 
to sobie myślę: jedna, dwie kadencje i góra. 
Jednak z dłuższej perspektywy wiem, że pew-
nych projektów nie da się zrealizować w ciągu  
10 lat, nie ma szans, jeszcze przy polskim pra-
wie, polskim bałaganie w przepisach i przy pol-
skiej mentalności właścicieli działek, których te 
inwestycje dotyczą. Przygotowanie inwestycji 
to jest nieraz kilka lat, potem prowadzenie tej 
inwestycji – znowu kilka lat, a potem jeszcze 
wdrożenie tego wszystkiego. Najlepiej, jeśli 
jest ciągłość tego działania, bo wtedy nie mar-
nuje się pracy wykonanej przez poprzedników, 
tylko się ją kontynuuje. Konkretny efekt jest wi-
doczny po kilkunastu latach. 

R: Samorząd jest z definicji organizacją 
mieszkańców, wspólnotą mającą wspólne 
interesy i potrzeby publiczne. Czy w gminie, 
w której spotykają się nowi mieszkańcy (czę-

sto pochodzący z miast) oraz rolnicy miesz-
kający tu od pokoleń, wciąż możemy mówić 
o wspólnych interesach i potrzebach?

AR: Myślę, że tak, bo rdzenni mieszkańcy, rol-
nicy, którzy tu mieszkają od pokoleń, też nie są 
zawieszeni w próżni i widzą, co się dzieje. Wi-
dać, jak się zmienia obraz naszej wsi. Są wsie,  
w których rolnicy nie sprzedawali działek i mało 
powstawało nowych domów, ale życie weryfi-
kuje wszystkich nas i tych rolników też. Wszyst-
ko się zmienia. Wiadomo, że i w mieście i na wsi 
jedni ludzie się dostosowują, inni się z tym po-
godzić nie mogą, ale to jest samo życie. Jakieś 
konflikty na pewno są, bo ci, którzy przychodzą 
z miasta, mają często inne wyobrażenie o tym, 
jak ta wieś będzie wyglądała: może trzeba bę-
dzie drogę odśnieżać, może będzie jakiś obor-
nik. Ktoś, słysząc koguta o 5 rano, gdy otworzy 
sobie okno w lecie, będzie zachwycony, ale  
90 będzie zachwyconych, a 10 będzie wkurzo-
nych. Słyszeliśmy już o sądowych zakazach pia-
nia koguta. Ludzie, przeprowadzając się tutaj, 
często oczekują, że zmiany nastąpią natych-
miast, w ciągu 1-2 lat, a przecież w miejscu, z któ-
rego przyszli, jak wszędzie, te zmiany następo-
wały na przestrzeni 30 lat. To jest zawsze proces. 

JS: Nasza gmina podlega bardzo gwałtownym 
przemianom i rozwojowi, a to musi genero-
wać jakieś konflikty. Z jednej strony generuje 
szanse, z drugiej zagrożenia. Pewnie zagro-
żeń dla tej wspólnoty też jest sporo, bo do 
tej pory było tak, że choć niektórzy się kłócili,  
a inni lubili, to jednak większość się znała i mieli 
poczucie bezpieczeństwa czy pewności zacho-
wań różnych osób, a teraz nawet trudno znać 
wszystkich mieszkańców jednej wsi. Jest dużo 
nowych mieszkańców, którzy nie zawsze chcą 
się integrować z tą społecznością i nawet z naj-
bliższymi sąsiadami. To jest problem, ale to wy-
maga czasu i tego, żeby dzieci chodziły razem 
do szkoły, a rodzice spotykali się na wywiadów-
kach, na placach zabaw, w przestrzeniach pu-
blicznych. Myślę, że tworzenie wspólnoty jest 
znacznie trudniejsze niż budowanie infrastruk-
tury, gdzie oczywiście wciąż mamy braki, ciągle 
potrzebujemy jej więcej i budujemy więcej, ale 
to w jakiejś perspektywie możemy zaplanować 
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i pieniądze w końcu się na to znajdą. Nato-
miast budowa wspólnoty to zadanie miękkie, 
niewymierne, niełatwe w realizacji, bo trudno 
określić efekty czy kolejne kroki. Staramy się to 
robić od lat, choćby przez to, że tworzymy prze-
strzenie publiczne w różnych miejscowościach. 
Nawet najmniejsze place zabaw czy boiska 
to są miejsca, gdzie ludzie mogą się spotkać. 
Działania kulturalne typu pikniki, imprezy, cała 
działalność centrum kultury i bibliotek właśnie 
m.in. temu mają służyć, żeby ta wspólnota się 
integrowała. Wszelkie działania w obrębie od-
krywania przeszłości także budują tożsamość  
i dumę z miejsca zamieszkania.

AR: Ale z drugiej strony nic na siłę, bo życie jest 
takie piękne, że każdy w wolnym kraju może so-
bie wybrać takie, jakie mu pasuje. Nie możemy 
też wchodzić nikomu do domu, ciągnąć za uszy 
i mówić: „musisz się z nami bratać”. Nie musisz! 
Chcesz tu mieszkać, podoba ci się, w porządku. 
Często jest tak, że mieszkańcy utożsamiają się  
z gminą Michałowice i są zadowoleni z życia 
tutaj, ale nie chodzą na zebrania wiejskie ani na 
pikniki, bo im to do niczego nie jest potrzebne. 
Mieszkają tu także ludzie, którzy bardzo ciężko 
pracują i chcą być incognito, choć w swoich 
środowiskach postrzegani są jako zacne osoby. 
Każdy chce mieć trochę prywatności, więc tu-

URZĄD GMINY URZĄD GMINY

taj taką prywatność może znaleźć. A poczucie 
wspólnoty? Myślę, że jakieś już jest w naszej 
gminie. Wszystko zależy od ludzi, od tego, czy 
są liderzy. Tak jak w rodzinie – jeśli nie ma ko-
goś, kto będzie chciał robić spotkania rodzinne, 
kto będzie wszystkich zapraszał, to rodzina się 
rozpada. 

R: Członkami wspólnoty samorządowej są  
z mocy prawa wszyscy mieszkańcy jednost-
ki samorządu terytorialnego. W jaki sposób 
w naszej gminie mogą oni wpływać na wła-
dze gminy, komunikować się z nimi, formu-
łować oczekiwania i wychodzić z inicjatywą, 
czyli brać czynny udział w samorządzie?

AR: W każdy możliwy, bo jesteśmy w małej spo-
łeczności. Na co dzień mam mnóstwo telefonów 
od mieszkańców, na ulicy spotykają mnie w wie-
lu miejscach, zawsze rozmawiamy, komunikacja 
jest prosta. Mnóstwo ludzi do mnie przychodzi. 
Dyżury są w poniedziałki, ale przychodzą, jak są 
w urzędzie, nie tylko na dyżury. Każdy ma moż-
liwość porozmawiania z wójtem czy zastępcą, 
jesteśmy na to otwarci. Po to tu jesteśmy, żeby 
rozmawiać. Nie odgradzamy się od naszych 
mieszkańców. Jesteśmy małą gminą. 

JS: Nawet nie trzeba się umawiać, tylko wy-
starczy zapytać w sekretariacie i jeśli tylko nie 
mamy jakiegoś spotkania, to swoje sprawy mo-
żemy przerwać i porozmawiać.

R: Nasza gmina podążyła za nowoczesnym 
trendem stworzenia tzw. trzeciej przestrze-
ni dla mieszkańców, którą jest biblioteka 
i centrum kultury – serce gminy, miejsce 
spotkań. Takie miejsca powstają zarówno  
w najbardziej nowoczesnych państwach 
skandynawskich, ale i w biednych dzielni-
cach, gdzie uznano, że są one cenniejsze dla 
rozwoju lokalnej społeczności niż kolejny ki-
lometr kanalizacji. To przykład nowoczesne-
go trendu w działaniach samorządowych. 
Czy na świecie pojawiają się jeszcze inne 
trendy, którymi warto się inspirować?

AR: Mnie się zawsze marzyły samorządy sta-
bilne, poukładane i przewidywalne, okrzepłe 

demokracje, na jakie patrzyłem na zachodzie 
Europy. Nie było tam żadnej akcyjności, a po-
lityka państwa w stosunku do samorządów też 
była ugruntowana. Nie było takich wielkich za-
wirowań, jak u nas, gdzie ciągle mamy niespo-
dzianki, bo zawsze czegoś nowego możemy się 
spodziewać po naszym Rządzie. W Niemczech 
czy we Francji rola i odpowiedzialność samo-
rządów jest tak naprawdę różna. We Francji 
czasem jedna wieś to samorząd. Podobało mi 
się takie spokojne działanie. Na wsiach, wcale 
nie biednych, niekoniecznie wszyscy żądali, 
żeby im zrobić drogę czy oświetlenie, bo się 
cieszyli tym, że mają drogę z kamyczków, po 
której samochody nie pędzą. Dużo czasu spę-
dzałem na takich wsiach. Nikt tam nie mówił, że 
XXI wiek, a tu nie ma jeszcze asfaltu na drodze, 
a u nas takie głosy się pojawiają.

JS: Te nowe trendy często wykuwają się w mia-
stach, w metropoliach, dopiero stamtąd promie-
niują naokoło. My jednak jeszcze jesteśmy na ta-
kim etapie, że musimy nadganiać infrastrukturę. 
Ciągle jest potrzeba budowy chodników kanali-
zacji, dróg. Ponieważ jednak staramy się rozwijać 
wielofunkcyjnie, nie koncentrować się tylko na 
jednym obszarze, ale obserwować, co się dzieje 
na świecie, to na pewno najbliższe lata czy dzie-
sięciolecia to będzie wspomniana już ochrona 
środowiska, dążenie do coraz większych prze-
strzeni zielonych, do coraz lepszego powietrza, 
coraz lepszej wody, do przeciwdziałania suszy, 
do tego, żeby energię czerpać z odnawialnych 
źródeł energii. To robimy już teraz, realizując 
duży projekt montażu OZE w budynkach na-
szych mieszkańców, dofinansowany z fundu-
szy unijnych, czy wymieniając kotły. Inny trend, 
który będzie się pojawiał, to kwestia mobilności. 
Będziemy próbowali się przesiadać z samocho-
dów prywatnych na komunikację publiczną, ro-
wery, hulajnogi, choćby dlatego, że Kraków jest 
coraz trudniejszy do poruszania się samocho-
dem. Mamy plany w perspektywie kilku lat, żeby 
zmienić siatkę połączeń naszej komunikacji  
i dowozić ludzi do przystanków kolei metropo-
litarnej, które mają powstać na osiedlu Piastów 
czy przy cmentarzu w Batowicach. Stamtąd bę-
dzie można się dostać do centrum Krakowa czy 
w inne punkty miasta w kilka minut.

Centrum Michałowic przed przebudową

Obecny wygląd Urzędu Gminy
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AR: Mam przed oczami szwajcarską miejsco-
wość pod Zurychem, gdzie gmina kupiła do 
składania cały plac zabaw i mieszkańcy się 
schodzili popołudniami po pracy całymi rodzi-
nami i składali. W Polsce od razu sąsiad z na-
przeciwka by dzwonił, że gdzie inspekcja pracy, 
gdzie certyfikat, że to skandal, bo on płaci po-
datki i gmina ma wszystko robić.

R: Ale są u nas czyny społeczne. Mieszkańcy 
Prawdy sprzątali teren pod nowy plac za-
baw, później spotykali się, żeby go wspólnie 
posprzątać.

JS: To ciekawa inicjatywa. Budując te place za-
baw, też taką mieliśmy nadzieję, że one będą 
potem na utrzymaniu mieszkańców, ale takie 
czyny nieczęsto się zdarzają. Ważny jest lider 
społeczności, który ogłosi takie spotkanie, 
podzwoni. Niektóre miejscowości mają szczę-
ście do takich liderów, inne nie. Nieczęsto lu-
dzie biorą odpowiedzialność za przestrzenie 
wspólne, publiczne. Zamykają się w swoich 
domach i pięknie mają wykoszone wokół, ale 
co za płotem, to już nie bardzo mają na uwa-
dze. Nie chcą poświęcić tych 5 minut, żeby wy-
kosić chaszcze między płotem a drogą, tylko 
dzwonią do gminy że to teren gminny, więc 
obowiązek gminy. Owszem, tak, tylko że gmina 
ma 150 km dróg i żeby realizować takie drobne 
działania, musi przesunąć zasoby kadrowe i fi-
nansowe z innych obszarów. A przecież dużo 
jest dziedzin, gdzie mieszkańcy niewielkim wy-
siłkiem mogliby zadbać o wspólną przestrzeń 
publiczną też dla swojego dobra, bo widzą ją 
z okna i korzystają. Warto pamiętać o czynach 
społecznych, w jakie mieszkańcy angażowali 
się w latach 80. i 90. Nie było wodociągów, ga-
zociągu, telefonów. Dziś często rdzenni miesz-
kańcy przypominają nowym mieszkańcom: „to 
my budowaliśmy własnymi rękami, wy się do 
tego przyłączacie bezpłatnie”. Ludzie brali od-
powiedzialność za działania na rzecz rozwoju 
gminy te 30 lat temu, wtedy inicjatywa i chęć 
działania wydawały się większe niż dziś. 

R: Warto więc pamiętać, że oprócz przestrze-
ni prywatnej jest też przestrzeń wspólna. 
Powiedzieliśmy o nowych projektach inwe-

stycyjnych. Czy są jeszcze jakieś priorytety 
na najbliższy czas?

AR: Priorytetem jest woda, nie kanalizacja, lecz 
woda, bo w Polsce susza jest coraz większa, 
więc przede wszystkim trzeba zapewnić wodę 
w kranach. Mamy szansę teraz na podpisanie 
umów w ramach PROW-u na 2 duże zbiorniki 
retencyjne na wodę pitną. To jest priorytet na 
najbliższe 2-3 lata. To są największe inwestycje, 
przedszkole i te dwa zbiorniki.

R: Czy obserwują Panowie energię płynącą 
od społeczności lokalnej? Czy przyszłość sa-
morządu maluje się w różowych barwach? 
Jest szansa na dobrych liderów społecz-
nych? 

AR: Myślę, że w naszej gminie barwy są już 
bardzo różowe w porównaniu do innych gmin. 
Coraz więcej ludzi chce tu przybywać. Komuni-
kacyjnie sytuacja polepszy się zdecydowanie, 
bo powstanie S7 i północna obwodnica. Ceny 
działek będą rosły znacznie, komfort życia cały 
czas się poprawia, dostępność do większości 
rzeczy praktycznie mamy. Ja nie widzę specjal-
nie zagrożeń, co by się tu miało takiego wyda-
rzyć. Pracy nie brakuje i jeśli ktoś jest chętny do 
pracy, to zawsze ją sobie znajdzie. 

JS: Rozmawialiśmy, że ludzie nie zawsze się 
angażują, ale mimo wszystko na przestrzeni 
tych ostatnich lat zainteresowanie sprawami 
publicznymi rośnie. Jak już mieszkańcy zago-
spodarują sobie własną przestrzeń prywat-
ną, to coraz bardziej zaczynają się przyglądać  
i coraz więcej formułują oczekiwań. Z jed-
nej strony to wymagające dla samorządow-
ców, bo mamy coraz więcej różnych głosów  
i oczekiwań, z drugiej – to cenne, że ludzie się 
interesują, chcą zabrać głos, czasami coś dora-
dzić, choć częściej ponarzekać. Ale to, że rośnie 
aktywność i zaangażowanie, jest na pewno ko-
rzystne.

R: Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiała: Sylwia Senisson

FOTOWOLTAIKA
Doradztwo i audyt energetyczny
 

Projektowanie i montaż 
instalacji fotowoltaicznej
 

Pomoc w dokumentacji 
niezbędnej do uzyskania 

dofinansowania 5000 zł  
z programu „Mój Prąd“

603-764-401ultrasolem.pl
Ul. Warszawska 73 
  32-086 Węgrzce

Bądź 
niezależny
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Czytelnicy w Michałowicach najlepsi w powiecie
W maju otrzymaliśmy z Wojewódzkiej Biblioteki Publicznej w Krakowie wskaźniki działalności bi-
bliotek powiatu krakowskiego w 2019 r. Wynika z nich, że czytelnicy z naszej gminy okazali się naj-
lepsi. Potwierdzają to dane dotyczące liczby zarejestrowanych czytelników oraz wypożyczonych 
książek.

Drodzy Czytelnicy! To dzięki Wam zajmujemy pierwsze miejsca w zestawieniach. Dziękujemy Wam 
za to, że jesteście z nami w dobrych i złych chwilach.

Bibliotekarki BPGM

Czytelnicy biblioteki polecają
„Floryda” Lauren Groff – to zbiór mrocznych opowiadań z kojarzącego się zupełnie inaczej zakątka 
świata. Naturalistyczny mrok przyrody, otoczenia, ludzkich losów, psychiki.

„Zbłocona” Joyce Carol Oates – to historia kobiety, której życie zaczęło się w błocie. Cudem urato-
wana idzie przez życie, ciągnąc za sobą ten bagaż przeszłości. Osiąga sukces, ale nie ma sukcesu 
bez kontaktu z błotem. W tle społeczne i polityczne problemy współczesnej Ameryki.

„Służące do wszystkiego” Joanny Kuciel-Frydryszak – dobrze udokumentowana opowieść o tej 
XX-wiecznej formie niewolnictwa. O kobietach traktowanych gorzej od przedmiotów, poniżanych 
i wykorzystywanych na wszelkie sposoby. Niestety mentalność ich „właścicieli” jest wciąż w Polsce 
obecna.

Wiesław Bejda 
Dyskusyjny Klub Książki

W czerwcu znów ruszyły 
zajęcia fitness w CKiP!

Grafik dostępny 
na www.wMichalowicach.pl

https://lubimyczytac.pl/autor/15312/joyce-carol-oates
https://lubimyczytac.pl/autor/64308/joanna-kuciel-frydryszak
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Z dnia na dzień codzienna organizacja nauki 
zmieniła diametralnie swoją formę. Było to 
wyzwanie dla uczniów, ale także dla ich ro-
dziców i nauczycieli. Wyzwanie o tyle duże, że 
obok zapewnienia warunków do skutecznego 
przyswajania wiedzy nierzadko rodzice musieli 
stawać się bardziej niż zwykle mentorami dla 
swoich dzieci, a nauczyciele dbać o motywację 
i zaangażowanie równe temu podczas zajęć 
prowadzonych w sposób bezpośredni, oswaja-
jąc przy tym nowoczesne technologie.

Czynnikiem decydującym o powodzeniu zdal-
nego nauczania był oczywiście sprzęt. Zdarzały 
się sytuacje, w których sprzęt musiał być współ-
dzielony – z jednego laptopa musiało korzy-
stać choćby dwoje dzieci lub rodzic pracujący 
w domu. Stąd inicjatywa Urzędu Gminy Micha-
łowice w zakresie pozyskania finansowania na 
zakup laptopów dla uczniów, u których wystą-
pił taki problem. Dwukrotnie złożony został 
wniosek o sfinansowanie zakupu sprzętu –  
w programie „Zdalna szkoła” pozyskano  
70 tys. zł, a w programie „Zdalna szkoła+” – 
55 tys. zł. Liczymy na to, że dzięki tej inicjaty-
wie uzyskamy pozytywny wpływ na rozwój 
kompetencji dzieci, ich umiejętności ucze-
nia się oraz radzenia sobie w nowych sytu-
acjach.

Projekty realizowane były przez Centrum Pro-
jektów Polska Cyfrowa. W ramach pozyskanych 
środków do tych uczniów szkół podstawowych 
prowadzonych przez Gminę Michałowice, któ-

rzy mieli problemy z realizacją zajęć wynika-
jące z dostępności sprzętowej, trafiło dotych-
czas 70 laptopów. Zostały one wypożyczone 
uczniom, a po ponownym otwarciu szkół będą 
służyć jako pomoc dydaktyczna.   

Działanie jest finansowane ze środków Euro-
pejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego 
w ramach Programu Operacyjnego Polska Cy-
frowa na lata 2014-2020, Oś I Powszechny do-
stęp do szybkiego internetu.

Działanie 1.1 Wyeliminowanie terytorialnych 
różnic w możliwości dostępu do szerokopa-
smowego internetu o wysokich przepustowo-
ściach – ZDALNA SZKOŁA i ZDALNA SZKOŁA+. 

Ewelina Jednaka-Dąbrowska
Kierownik Referatu Rozwoju Gospodarczego

Trwająca od marca sytuacja epidemiczna w Polsce zrewolucjonizowała wiele dziedzin życia, 
stawiając nowe wyzwania w zakresie m.in.: korzystania z usług służby zdrowia, załatwiania 
spraw urzędowych czy zapewnienia równego dostępu do edukacji. Dzieci i młodzież to bodaj 
najliczniejsza grupa, która odczuła w sposób dotychczas niespotykany skutki pandemii.

Laptopy dla uczniów
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REPERTUAR
l ipiec 2020

Dzień Godzina Film  

03.07 PIĄTEK 18:00 Jak zostać czarodziejem  
Animowany, przygodowy, komedia, Meksyk, Wielka Brytania, 7 lat, 1h33min

Bilet:
6 zł dziecko, 
8 zł dorosły

03.07  PIĄTEK 20:00 (Nie)znajomi 
Fabularny, komediodramat, Polska, 16 lat, 1h39min Bilet 9 zł

10.07  PIĄTEK 18:00
Playmobil. Film 
Animowany, Francja, Kanada, USA, 7 lat, 1h34min

Bilet
8 zł dziecko
9 zł dorosły

10.07  PIĄTEK 20:00 Sala samobójców. Hejter 
Film sensacyjny, Polska, 15 lat, 2h10min Bilet 9 zł

17.07 PIĄTEK 18.00 Agent kot 
Animowany, Belgia, Niemcy, 7 lat, 1h28min

Bilet
8 zł dziecko
9 zł dorosły

17.07  PIĄTEK 20:00 Heavy trip 
Fabularny, muzyczny, komedia, Finlandia, Norwegia, 16 lat, 1h30min

Bilet 8 zł

 
24.07  PIĄTEK 18:00 Paskudy. Ugly dolls

Animowany,  lm dla dzieci, Chiny, Kanada, USA, 7+, 1h23min

Bilet
8 zł dziecko
9 zł dorosły

24.07  PIĄTEK 20:00 1800 gramów   
Fabularny, Polska, 12 lat, 1h36min Bilet 9 zł

31.07 PIĄTEK 18.00 Mia i biały lew
Familijny, przygodowy, Francja, 12 lat, 1h34min

Bilet 
6 zł dziecko
8 zł dorosły

31.07 PIĄTEK 20.00 Janis 
Biogra czny, muzyczny, USA, 12+, 1h39min

Bilet 8 zł

Cena biletów: 8 zł / 9 zł – dorośli, 6 zł – dziecko. Bilety do nabycia w CKiP, kontakt tel. 535 029 009 

www.wMichalowicach.pl

Zapraszamy również na bajkowe poranki we wtorki – repertuar na 2 stronie okładki.
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Rekordowa liczba ofert na budowę przedszkola
W otwartym przetargu na budowę Przedszkola Samorządowego w Michałowicach swoje oferty 
złożyły 22 przedsiębiorstwa z terenu kilku województw. To rekord. 

Jeszcze nigdy w historii zamówień publicznych gminy Michałowice postępowanie przetargowe 
nie cieszyło się takim zainteresowaniem firm. W budżecie gminy na przedmiotowy kontrakt za-
pewniono prawie 8,9 mln zł. Ceny ofertowe wahają się od 7,7 mln do 11,5 mln zł. Obecnie trwa 
proces weryfikacji dokumentacji.

Jarosław Sadowski
Zastępca Wójta Gminy Michałowice

 

REPERTUAR
sierpień  2020

Cena biletów: 8 zł / 9 zł – dorośli, 6 zł – dziecko. Bilety do nabycia w CKiP, kontakt tel. 535 029 009 

www.wMichalowicach.pl

Dzień Godzina Film  

07.08 PIĄTEK 18:00 Misja Yeti
Film dla dzieci, Kanada, 7 lat, 1h21min

Bilet 
6 zł dziecko
8 zł dorosły

07.08 PIĄTEK 20:00 Mayday
Komedia, Polska, 15 lat, 1h54min Bilet 9 zł

14.08  PIĄTEK 18:00
Odlotowy nielot 
Animowany, Belgia, Islandia, 7 lat, 1h19 min

Bilet
6 zł dziecko
8 zł dorosły

14.08  PIĄTEK 20:00

Niezwykła podróż fakira, 
który utknął w sza e 
Komedia, Francja, Indie, Belgia, Singapur, USA, 13 lat, 1h32min 

Bilet 
8 zł dorosły

21.08  PIĄTEK 18:00 Za niebiskimi drzwiami  
Fantasy, dla młodzieży, Polska, 12 lat, 1h33min

Bilet 
8 zł dziecko
9 zł dorosły

21.08  PIĄTEK 20:00
Yuli
Biogra czny, Hiszpania, Kuba, Niemcy, Wielka Brytania, 12 lat, 1h51min 

Bilet 8 zł

  
28.08 PIĄTEK 18:00 Rabusie  staszków 

Animowany,  lm dla dzieci, familijny, Izrael, Polska, USA, 7 lat, 1h18min

Bilet
6 zł dziecko
8 zł dorosły

28.08  PIĄTEK 20:00 Jestem najlepsza. Ja, Tonya 
Biogra czny, dramat sportowy, USA, 16+, 1h54min Bilet 9 zł
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Prezentowane poniżej zdjęcie aktualnie wisi 
na ścianie więcławickiej plebanii i przedstawia 
właśnie ten budynek. Plebanię otacza drew-
niany płot. Ceglane słupy ogrodzenia i brama 
dotrwały do naszych czasów w praktycznie 
niezmienionym stanie. 

Na werandzie plebanii siedzi ksiądz i coś czyta 
(być może brewiarz). Na prawo od plebanii wi-
dać zabudowania gospodarcze, kryte strzechą. 
Fotograf stał w miejscu obecnego wjazdu do 
szkoły. Cichym bohaterem zdjęcia jest, niewi-
doczny na pierwszy rzut oka, chłopiec stojący 
pod drzewem w lewym, dolnym rogu fotografii. 

Zdjęcie jest znakomitej jakości i w przybliżeniu 
można dostrzec wiele szczegółów, nawet kwia-
ty w oknach plebanii. Takie świetne zdjęcia na 

Historia jednego zdjęcia
Kwiaty na werandzie, otwarta książka, bujna zieleń wokół. Chwila zamknięta w jednym zdjęciu 
z zasobów Michałowickiego Archiwum Społecznego. Każde takie ujęcie snuje swoją opowieść. 
Inny czas, inni bohaterowie, tylko miejsce to samo – przestrzeń, którą wspólnie zamieszkuje- 
my – nasze miejsce. 

początku XX wieku robił w okolicach Więcławic 
Antoni Strumiłło i być może to właśnie on jest 
autorem opisywanej fotografii.

Wydaje się, że zdjęcie zostało zrobione około 
1910 roku. Księdzem siedzącym na werandzie 
mógł być wówczas Michał Wroński, który prze-
bywał w więcławickiej parafii w latach 1899-
1944. Nową, murowaną plebanię wybudowano 
w Więcławicach w roku 1903 według projektu 
Karola Maksymiliana Knausa.

W naszym Michałowickim Archiwum Społecz-
nym, który mogą Państwo oglądać na stronie 
www.michas.org.pl, zdjęcie to można odnaleźć 
pod sygnaturą Mf.41.1.

Jarosław Sadowski
Zastępca Wójta Gminy Michałowice

Zajęcia to nie tylko pokaz. Ich forma pozwala 
uczniom na rozmowę i zadawanie pytań pro-
wadzącym oraz samodzielne wykonywanie 
prostych eksperymentów. W piątek 5 czerwca 
2020 r. uczniowie naszej szkoły wzięli udział 
w  tych wyjątkowych zajęciach online. Temat 
naszych zajęć to „Próżnia przy stole”. Podczas 
spotkania uczniowie poznawali tajniki różnych 
dziedzin nauki. Edukatorzy przy pomocy eks-
ponatów z wystawy „Eksperymentuj!” zapre-
zentowali dzieciom różnorodne zagadnienia 
naukowe. Uczniowie mieli możliwość ekspery-
mentowania, wysuwania hipotez oraz ich we-
ryfikowania. 

Największym zainteresowaniem cieszyło się 
doświadczenie (którego nie mogą powtórzyć 
samodzielnie) – implozja puszki. Uczestnicy 
zajęć zostali zapoznani z pojęciem ciśnienia 
atmosferycznego. Wykonali również szereg 
eksperymentów, które pozwalały ocenić jego 
skutki. Propozycja CNK e-Naukobus to nie-

wątpliwie ciekawa propozycja i inspiracja do 
dalszych działań. Może teraz zaprosimy cały 
e-Naukobus do naszej szkoły?

Anna Słowikowska
Nauczyciel fizyki i matematyki w SP w Więcławicach Starych

e-Naukobus Centrum Nauki Kopernik zdalnie 
w Szkole Podstawowej w Więcławicach Starych

Reagując na obecne potrzeby szkół, zespół specjalistów Centrum Nauki Kopernik, w ramach 
Programu „Nauka dla Ciebie”,  stworzył zajęcia e-Naukobus i e-Planetobus. To interaktywne 
spotkania prowadzone na żywo przez doświadczonych edukatorów. To jednocześnie okazja, 
by odkryć naukową pasję bez wychodzenia z domu. 

Szkoła wdzięczna patronce
Z okazji zbliżających się imienin patronki naszej szkoły i przypadają-
cego w tym roku Jubileuszu 20-lecia nadania szkole imienia św. Ja-
dwigi Królowej uczniowie przygotowali  prace plastyczne.

Z prac została przygotowana wystawa „Nasza Patronka”, którą można 
podziwiać w Sanktuarium św. Jakuba Apostoła w Więcławicach Starych, 
do którego przynależy nasza szkoła. Chętni uczniowie pomimo trudnej 
sytuacji epidemicznej nagrali hymn szkoły. Dziękujemy uczniom i rodzi-
com za pomoc i zaangażowanie.

Justyna Tarnawska
Nauczyciel katecheta w SP w Więcławicach Starych

KULTURA, EDUKACJA, SPORT

http://www.michas.org.pl
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Dla wspólnego dobra

Już w pierwszych dniach pandemii mieszkanki 
Młodziejowic podjęły inicjatywę szycia mase-
czek ochronnych. Chęć niesienia pomocy i czy-
nienia dobra wyzwala w nas potrzebę działania  
i niepozostawania biernym w obliczu  zagroże-
nia. Panie Krystyna Drabik, Janina Karpierz i Ewa 
Kozińska uszyły kilkaset maseczek dla mieszkań-
ców Młodziejowic, które trafiły do wszystkich po-
trzebujących – mówi radna Aneta Szydłowska. 
Jak podkreśla sołtys Młodziejowic Karol Chwa-
ła: Dzieją się u nas rzeczy miłe i potrzebne. Można 
na nas liczyć. Sołtys i radna Młodziejowic prze-
kazywali mieszkańcom maseczki, również te 
pozyskane z GOPS.   

Aktywni harcerze ZHP Szczepu im. Tadeusza 
Strumiłło z Młodziejowic

W Młodziejowicach mieszka 9 czynnych in-
struktorów ZHP Szczepu im. Tadeusza Stru-
miłło, którzy pełnią funkcje na wszystkich 
szczeblach struktury ZHP w Małopolsce od 
Komendy Chorągwi poprzez Komendę Hufca  
i Komendę Szczepu. Harcerze prowadzą  druży-
ny przy szkole w Michałowicach, Więcławicach 

i Raciborowicach, a także reprezentują Cho-
rągiew Krakowską w całej Małopolsce, będąc 
członkami Drużyny Sztandarowej. 

W ostatnim czasie instruktorzy ZHP Szczepu 
im. Tadeusza Strumiłło zostali wolontariusza-
mi w ramach akcji ZHP „Małopolscy Harcerze 
Pomagają – STOP KORONAWIRUSOWI,” podej-
mując szereg działań na rzecz mieszkańców 
Małopolski, zwłaszcza osób starszych i chorych, 
którym pomagają w codziennych zakupach  
i innych czynnościach  życia codziennego. 

Od ponad 30 lat harcerze nieprzerwanie organi-
zują wypoczynek dla dzieci i młodzieży z terenu 
naszej gminy. Przez wiele lat nasi instruktorzy 
wychowali wiele pokoleń świadomych, aktyw-
nych i zaangażowanych obywateli, którym nie 
jest obce dobro drugiego człowieka. W ramach 
Programu Operacyjnego Pomoc Żywnościo-
wa 2014–2020 nasi instruktorzy we współpracy  
z GOPS Michałowice pomogli także w rozwiezie-
niu 9 ton produktów żywnościowych dla około 
200 osób potrzebujących z terenu naszej gminy –  
mówi Radna Aneta Szydłowska. 

Harcerze cały czas podnoszą swoje kwalifika-
cje, a obecnie biorą udział  w projekcie „POWER 
1.4”, gdzie uczestniczą w szkoleniach ratowni-
ków medycznych, wodnych oraz kursach że-
glarskich. W bieżącym roku Szczep Strumiłło 
będzie obchodził 50-lecie swojego istnienia, 
mamy nadzieję, że zaplanowane uroczystości 
uda się zorganizować jesienią. 

Inicjatywy lokalnej społeczności

Dzięki zaangażowaniu wielu mieszkańców  
i wzajemnej życzliwości w Młodziejowicach or-
ganizowane są letnie pikniki rodzinne. Pikniki 

są bardzo dobrą okazją do lepszego poznania 
się i integracji, kobiety pieką ciasta, przygoto-
wują sałatki i inne lokalne specjały, a mężczyźni 
zajmują się przygotowaniem terenu i całym za-
pleczem technicznym. Młodzież  pomaga w ca-
łym przedsięwzięciu, zazwyczaj prowadząc gry 
i zabawy dla najmłodszych. Każdy stara się coś 
wnieść od siebie i zaangażować się w przygoto-
wania. Bardzo cieszy nas fakt, że nasi nowi miesz-
kańcy chętnie integrują się z lokalną społeczno-
ścią i coraz częściej sami wychodzą z różnymi 
inicjatywami, powoli powstaje u nas również 
Koło Gospodyń Wiejskich – mówi radna Aneta 
Szydłowska. 

W Młodziejowicach organizowany jest również 
Dzień Babci i Dziadka, atmosfera tych spotkań 
jest bardzo rodzinna i coraz więcej seniorów 
bierze w nich udział. Dla najmłodszych co roku 
odbywają się Mikołajki i Dzień Dziecka. Stara-
my się zmieniać formułę tych uroczystości, aby 
była ona atrakcyjna i stanowiła niespodziankę 
dla uczestników. Był już teatrzyk, warsztaty po-
dróżnicze, występy magika, w ubiegłym roku 
ze względu na remont świetlicy skorzystaliśmy  

Młodziejowice – kolebka aktywnych ludzi
Mieszkańcy Młodziejowic wyróżniają się dużą aktywnością i podejmują szereg działań na 
rzecz lokalnej społeczności. Wiele inicjatyw i wydarzeń mających na celu lepszą integrację 
mieszkańców i budowanie poczucia przynależności do swojej małej społeczności wpisało się 
już na stałe w kalendarz. 

z uprzejmości Centrum Kultury i Promocji w Mi-
chałowicach, organizując Mikołajki w lokalnym 
Kinie za Rogiem, oprócz tego w poprzednich la-
tach organizowane były świąteczne warsztaty 
tematyczne oraz język angielski dla dzieci – do-
daje radna.

Mieszkańcy z przyjemnością uczestniczą w wy-
cieczkach. W zeszłym roku udało się zwiedzić 
Wrocław, wcześniej Kalwarię Zebrzydowską  
i Wadowice, oprócz tego organizowane były wy-
jazdy do kina, zwiedzano Centrum Jana Pawła II. 
Mieszkańcy wzięli również udział w warsztatach 
w Opactwie  Benedyktynów w Tyńcu. 

Klub Senior + „Zawsze Młodzi”

Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej w Micha-
łowicach w latach 2019-2020, reprezentując 
Gminę Michałowice, uzyskał dofinasowanie  
w ramach Programu Wieloletniego Senior+ na 
lata 2015–2020.

Świetlica o powierzchni ok. 80 m2 została 
kompleksowo wyremontowana – posiada  
2 duże sale, osobne łazienki, w tym jedną do-
stosowaną dla osób niepełnosprawnych, kuch-
nie oraz wyposażenie: nowoczesne meble, 
sprzęt audiowizualny oraz artykuły niezbędne 
do funkcjonowania i prowadzenia zajęć.

Głównym celem projektu Klub Senior+ „Za-
wsze Młodzi” jest aktywizacja, integracja  
i edukacja środowiska osób starszych w gminie 
Michałowice. Aby to osiągnąć, utworzono Klub 
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dla 20 osób i zaplanowano bogatą ofertę 
warsztatów, zajęć, wycieczek i spotkań. Uczest-
nictwo w Klubie Senior+ będzie okazją do 
rozwoju swoich pasji i otwierania się na nowe 
doświadczenia. Będzie to wyjątkowe miejsce, 
które pozwoli skutecznie integrować i aktywi-

zować mieszkańców do działania na rzecz ce-
lów o charakterze dobra wspólnego.

Klub Seniora „Zawsze Młodzi” w Młodziejo-
wicach funkcjonuje od stycznia tego roku, 
spotkania odbywają się trzy razy w tygodniu.  
W ramach organizowanych zajęć prowadzone 
są: warsztaty rękodzielnicze, które obejmują 
m.in.: decoupage, florystykę, filcowanie, 
szydełkowanie; zajęcia komputerowe, dzięki 
którym seniorzy będą mogli bez problemu 
poruszać się w przestrzeni nowych technologii; 
zajęcia ruchowe m.in. nordic walking oraz gim-
nastyka usprawniająco-profilaktyczna; warsz-
taty zdrowego stylu życia oraz kulinarne da-
jące możliwość przygotowywania posiłków  
z uwzględnieniem zasad racjonalnego żywie-
nia; zajęcia społeczne rozwijające w seniorach 
postawy prospołeczne oraz inspirujące do ak-
tywnego spędzania czasu i angażujące senio-
rów w działania na rzecz lokalnej społeczności. 
Seniorzy będą również wyjeżdżać na wycieczki 
oraz do kina i teatru.

Redakcja

Redaktorka GGM: Skąd się wzięło Twoje za-
interesowanie Formułą 1 i od kiedy bierzesz 
udział w wirtualnych zawodach?

Tomasz Poradzisz: Zaczęło się w 2010 roku, 
kiedy miałem 5 lat. W F1 świetnie prezento-
wał się Robert Kubica, więc naturalnie wyścigi 
oglądałem głównie dla niego. Niestety, fatalny 
wypadek przerwał jego karierę, a to przełożyło 
się na stratę mojego zainteresowania na kilka 
lat. Do oglądania Formuły 1 wróciłem trzy lata 
temu, a w ślad za tym postanowiłem sprawdzić 
się w wirtualnych wyścigach. To był taki nagły i 
silny impuls.

R: Na czym polega simracing, czyli wirtualne 
wyścigi? Trzeba mieć jakiś specjalny sprzęt 
czy wystarczy zwykły komputer i internet?

Sukces 14-latka w wirtualnej Formule 1
W maju mieszkaniec naszej gminy 14-letni Tomasz Poradzisz wziął udział w esportowym even-
cie wraz z kierowcami prawdziwej Formuły 1. W doborowej stawce zajął 3. miejsce. Wydarzenie 
to było oglądane przez około 175 tys. ludzi na całym świecie za pośrednictwem kanałów inter-
netowych. W wyścigu Le Mans 24 virtual, który odbył się w połowie czerwca, drużyna Tomka 
zajęła 13 miejsce, ale była też przez pewien czas na prowadzeniu. 

TP: Zasadniczo wystarczy komputer z dostę-
pem do internetu, ale w celu wejścia na wyższy 
poziom musimy zainwestować w odpowiedni 
sprzęt. Mam na myśli kierownicę z pedałami 
podłączone do komputera. Technologia jest 
na tyle zaawansowana, że potrafi oddawać (np. 
poprzez wibrację kierownicy) realne odczucia  
z jazdy, niczym w prawdziwym aucie. Niektó- 
re z nich są używane nawet przez profesjo-
nalnych zawodników wyścigowych w ramach 
dodatkowego treningu. Ceny takich zestawów 
wahają się od kilkuset do kilku tysięcy złotych.

R: Opowiedz, jak to się stało, że zostałeś za-
uważony i zaproszony do dużego wyścigu 
„Not The Australian Grand Prix”?

TP: Prawie rok temu podpisałem kontrakt  
z brytyjskim, profesjonalnym zespołem espor-
towym – Veloce Esports. To właśnie oni stali za 
tym przedsięwzięciem, a z racji tego, że jestem 
ich zawodnikiem – zostałem zaproszony, aby 
reprezentować esportową część stawki. Było 
to niezapomniane przeżycie, z jednej strony 
możliwość rywalizacji z gwiazdami prawdziwej 
Formuły 1 (Lando Norris – kierowca McLaren 
Renault) albo piłki nożnej (Thibaut Courto-
is – bramkarz Realu Madryt), z drugiej – liczba 
oglądających na różnych platformach interne-
towych sięgnęła prawie 300 tysięcy.   

R: Czy można się z takich zawodów przesiąść 
do prawdziwej wyścigówki czy to zupełnie 
coś innego? 

TP: Jest to kwestia sporna i ciężko jednoznacz-
nie na to odpowiedzieć. Moja specjalność,  
a więc oficjalna gra F1 2020 nie jest najlepszym 
odwzorowaniem rzeczywistości pod wzglę-
dem fizyki jazdy, ale za to zyskała największą 
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popularność. Z kolei są też inne platformy, takie 
jak iRacing czy rFactor 2, gdzie odwzorowanie 
realiów jest na tyle duże, że bazują na nich sy-
mulatory warte miliony dolarów. Reasumując – 
przesiadka jest możliwa i udowodniło to kilku 
kierowców, ale wciąż nie jesteśmy na etapie, na 
którym simracing w 100% odtwarza rzeczywi-
stość. Może kiedyś... 

R: Twój tata kibicuje Ci w wyścigach wirtual-
nych, jednak nie chciałby, żebyś przesiadł się 
na prawdziwy tor, bo to ekstremalny, bardzo 
niebezpieczny sport. A Ty chciałbyś się prze-
siąść, gdybyś miał taką możliwość? Chciał-
byś swoją przyszłość w jakiś sposób związać 
ze sportami samochodowymi?

TP: Oczywiście! Nic nie zastąpi prawdziwej jaz-
dy z ekstremalnymi prędkościami i przeciąże-
niami. Jeśli chodzi o przesiadkę, to wątpię, że 
kiedykolwiek do tego dojdzie. Jest to po prostu 
zbyt trudne i kosztowne, wejście do serii wyści-
gowych, nawet go-kartowych, to wydatki rzę-
du dziesiątek tysięcy złotych. Moim celem jest 
dojście do poziomu, na którym jazda wirtualna 
stanie się nie tylko pasją, ale również źródłem 
utrzymania. Wierzę, że jest to możliwe. 

R: W wywiadzie dla portalu esportmania 
mówisz, że Twoim idolem jest George Rus-
sell – brytyjski kierowca wyścigowy, który 
rozpoczął swoją karierę w Formule w wieku 
16 lat. Za co go podziwiasz?

TP: Najbardziej chyba za jego twardy charak-
ter. Pierwszy sezon w Formule 1 spędził w naj-
gorszym zespole w stawce, nie mając szans na 

pokazanie swojego potencjału. Jego rywale, 
których pokonał w poprzednim sezonie w serii 
juniorskiej (w której zespoły dysponują jedna-
kowymi samochodami), dostali się do lepszych 
zespołów i mogli się wykazać, walcząc nawet o 
podium, podczas gdy Russell jechał z tyłu staw-
ki. Pomimo tego George pozostał pozytywnym 
i ciężko pracującym zawodnikiem. I to napraw-
dę podziwiam.

R: Czy Kubica wciąż jest dla Ciebie wzorem?
 
TP: Oczywiście, jego powrót po fatalnym wy-
padku w 2011 r. to coś niesłychanego. Co praw-
da od strony wyników sportowych nie wyszedł 
mu najlepiej, ale trzeba docenić Roberta za 
ciężką pracę, dzięki której powrócił do królowej 
motorsportu, po tym, jak prawie stracił rękę.

R: Jak można zacząć swoją wirtualną przy-
godę na torze wyścigowym?

TP: Czas pandemii to idealny moment na roz-
poczęcie swojej przygody. Na początek nie po-
trzebujemy sprzętu za tysiące złotych, rozsądne 
wybory od marek takich jak Logitech i Thrust-
master zaczynają się od kwot sięgających kil-
kaset złotych. Do tego konsola lub komputer, 
który sprosta symulacji wyścigowej i możemy 
zaczynać. Jeżeli spodoba nam się taka rozryw-
ka i zaczniemy naprawdę się rozwijać, wtedy 
można myśleć o kierownicach z wyższej półki.

R: Czy dużo czasu poświęcasz swojemu hob-
by?

TP: Tak, aby utrzymać się na wysokim pozio-
mie, potrzebuję ogromnej ilości treningu. Mó-
wimy tu o kilku godzinach dziennie, szczegól-
nie od czasu wybuchu pandemii – większość 
z nas przebywa w domu i poziom drastycznie 
wzrósł. Nawet tydzień bez jazdy czy treningu 
to ogromna strata.  
Ważną częścią treningu jest poszukiwanie 
optymalnych ustawień pojazdu, które przekła-
dają się na tempo jazdy i to jest dosyć mozol-
ne. Chodzi tu np. o kąt nachylenia przedniego 
skrzydła bolidu albo nachylenie podłogi. Nie-
wielkie zmiany w tym względzie pozwalają na 
urwanie kilku dziesiątych sekundy na jednym 
okrążeniu, a to jest bardzo dużo i decyduje o 
wyniku sportowym. 
Istotnym elementem jest również aktywność 
w social mediach (Twitter, Youtube i zwłaszcza 
Twitch). Szczególnym wyzwaniem jest transmi-

Pragniemy zaprosić Państwa na wirtualny spacer do ogrodu pełnego kolorów i dźwięków. Cen-
trum Kultury i Promocji w Michałowicach we współpracy z malarką Małgorzatą Karp-Soją i muzy-
kiem Jarosławem Besterem przygotowuje wystawę online. Efekty już wkrótce zaprezentujemy na 
naszej stronie oraz w mediach społecznościowych.

towanie na żywo swoich występów w wyści-
gach bądź treningach. Wymaga to pewnej po-
dzielności uwagi, ale na szczęście na większości 
torów są długie proste, więc wtedy można to w 
miarę pogodzić.

R: Czy poza wyścigami masz jeszcze inne za-
interesowania?

TP: Już sam simracing wypełnia mój czas, a do-
chodzi do tego nauka. Stąd też na inne aktyw-
ności pozostaje mi niewiele czasu. Niemniej w 
wolnym czasie zdarza mi się bawić w monto-
wanie filmów. 

R: Dziękuję za rozmowę.

Opracowanie: Redakcja
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Leśna akcja
W kwietniu mieszkańcy naszej gminy zorgani-
zowali sprzątanie lasu w Michałowicach. Akcja 
została ogłoszona w mediach społecznościo-
wych. Początkowo planowano wspólne sprzą-
tanie, jednak z powodu pandemii mieszkańcy 
brali udział w akcji indywidualnie. Posprząta-
ne śmieci zostały zgromadzone w workach 
w umówionym miejscu i odebrane przez fir-
mę współpracującą z gminą. Cieszymy się, że 
mieszkańcy dbają o wspólną przestrzeń i za-
chęcamy wszystkich do podejmowania takich 
inicjatyw.

Redakcja

Zbiórka dla medyków 
W czasie pandemii Sołectwo Raciborowice 
wraz z OSP Raciborowice zorganizowały zbiór-
kę dla medyków. Mieszkańcy chętnie przeka-
zywali środki: ręczniki, papier toaletowy, rę-
kawiczki jednorazowe, mydła, a z produktów 
spożywczych: wodę mineralną, słodycze, kawę 
i herbatę. Mieszkanka Raciborowic podarowała 
medykom dużą partię płynu do dezynfekcji. 

Zebrane dary zostały przekazane do 5. Woj-
skowego Szpitala Klinicznego przy ul. Wro-
cławskiej oraz do Domu Pomocy Społecznej  
w Prusach. 

Redakcja
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 Konkurs fotograficzny

Cyknij fotkę
zwierzakowi

... i prześlij nam na adres:
redakcja@ckip.com.pl

Masz swojego ulubionego zwierzaka? Pokaż go!

Regulamin znajdziesz na
www.wMichalowicach.pl

Najciekawsze zdjęcia 
nagrodzimy!

Przedłużony
do 30 lipca!
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Wspomniany projekt to efekt 15 mini projek-
tów grantowych złożonych przez organizacje 
pozarządowe z terenu 5 podkrakowskich gmin 
(Igołomia-Wawrzeńczyce, Kocmyrzów-Lubo-
rzyca, Michałowice, Wielka Wieś i Zielonki). Ak-
tualnie nasza oferta jest weryfikowana przez 
UMWM i jeśli wszystko przebiegnie pomyślnie, 
bezpłatne szkolenia i warsztaty będą realizo-
wane w latach 2020-2021. Wachlarz szkoleń 
jest bardzo szeroki i różnorodny: od warszta-
tów muzycznych, sztuki ludowej, rękodzieła, 
artystyczno-ekologicznych po zajęcia z bezpie-
czeństwa ruchu drogowego, genealogii, popu-
laryzacji nauk ścisłych czy kreowania postaw 
proekologicznych i wiele innych. Każdy znaj-
dzie coś dla siebie. 

Przypomnijmy, że grant będzie realizowany  
w ramach podziałania „Wsparcie na wdrażanie 
operacji w ramach strategii rozwoju lokalnego 
kierowanego przez społeczność”, objętego Pro-
gramem Rozwoju Obszarów Wiejskich na lata 
2014–2020 z udziałem środków Europejskiego 
Funduszu Rolnego na rzecz Rozwoju Obsza-
rów Wiejskich).

Szczegółowe informacje na temat projektu 
i naszych innych działań znajdą Państwo na 
stronie internetowej www.koronakrakowa.pl 
oraz w biurze Stowarzyszenia pod adresem: 
remiza OSP – ul. W. Szomańskiego 1, 32-091 Za-
górzyce Dworskie. 

Stowarzyszenie Korona Północnego Krakowa

„Edukatornia” – oferta warsztatów
Niezmiernie miło nam jest poinformować, iż pod koniec kwietnia Stowarzyszenie Korona Pół-
nocnego Krakowa złożyło do weryfikacji przez Urząd Marszałkowski Województwa Małopol-
skiego kolejny projekt grantowy, tym razem z zakresu edukacji i ekologii (zadania dotyczące 
wzmocnienia kapitału społecznego, w tym przez podnoszenie wiedzy społeczności lokalnej  
w zakresie ochrony środowiska i zmian klimatycznych, także z wykorzystaniem rozwiązań in-
nowacyjnych). 

„Europejski Fundusz Rolny na rzecz Rozwoju Obszarów Wiejskich: Europa inwestująca w obszary wiejskie”
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GARAGE   S  A L E !

Defibrylator został zainstalowany w specjalnej 
skrzyni ochronnej przekazanej przez Zarząd 
OSP Więcławice, która zabezpiecza urządzenie 
przed niekorzystnymi warunkami atmosfe-
rycznymi. Na elewacji umieszczona jest tabli-
ca informacyjna o umiejscowieniu AED wraz 
z algorytmem postępowania na wypadek 
wystąpienia „Nagłego Zatrzymania Krążenia”. 
Otwarcie skrzyni jest bardzo proste – wystar-
czy pociągnąć obudowę i mamy możliwość 
pobrania AED, które w torbie transportowej ma 
elektrody dla dorosłych i dzieci. 

Po otwarciu obudowy włączy się alarm, który 
sygnalizuje pobranie urządzenia. Pierwotnie 
montaż skrzyni z AED zaplanowany był na 
elewacji remizy OSP Więcławice, lecz w trakcie 
konsultacji wykazano, że budynek „wikarówki” 
jest miejscem zdecydowanie bardziej strate-
gicznym, gdyż znajduje się w ścisłym centrum 
blisko kościoła i szkoły podstawowej. Dzięki 
wyrażeniu zgody na montaż przez księdza pro-
boszcza Ryszarda Honkisza skrzynia została za-
montowana właśnie w tym miejscu. 

AED na wikarówce to drugie tego typu urzą-
dzenie w Więcławicach. Pierwsze AED, zaku-
pione przez OSP Więcławice w 2012 r., znajdu-
je się na wyposażeniu średniego samochodu 
gaśniczego MAN i jest przewożone do działań 
ratowniczo-gaśniczych. 

Wkrótce przygotowany zostanie plan prze-
prowadzenia bezpłatnych szkoleń dla miesz-
kańców, na które już teraz zapraszam. W tym 
miejscu chciałbym serdecznie podziękować 
wszystkim tym z Państwa, którzy podpisali się 
pod wnioskiem o zakup AED. 

Maciej Podymkiewicz

Defibrylator w centrum Więcławic 
Na budynku wikarówki w centrum Więcławic pojawił się ogólnodostępny defibrylator, którego 
zakup został sfinansowany z środków funduszu sołeckiego na 2020 rok. Dzięki niemu każdy 
mieszkaniec będzie mógł w prosty sposób udzielić pomocy w nagłych sytuacjach i uratować 
komuś zdrowie, a nawet życie.

Podziękowanie
Serdecznie dziękuję  Paniom: Bogumile Gryglik, Aleksandrze Calik, Edycie Czyż, Władysławie 
Czyż, Alicji Klich i Edycie Rusinek za zaangażowanie się  w szycie maseczek dla mieszkańców 
swojej miejscowości. 

Pragnę podziękować również Panu Wójtowi Gminy Michałowice Antoniemu Rumianowi za 
sfinansowanie materiałów potrzebnych do szycia maseczek.

Zaangażowanym Paniom oraz wszystkim Mieszkańcom życzę dużo zdrowia!

Sołtys Górnej Wsi Elżbieta Cielecka

http://www.koronakrakowa.pl
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 �PÓŁKOLONIE JĘZYKOWE DLA DZIECI  
W WIEKU 5 – 11 LAT

 �WARSZTATY WYRÓWNAWCZE  
DLA DZIECI W WIEKU 11 – 15 LAT

 �KONWERSACJE DLA MŁODZIEŻY 
I DOROSŁYCH

 �LEKCJE INDYWIDUALNE STACJONARNIE 
I ONLINE

Bezpieczne wakacje  
w szkole językowej

+48�503791391

biuro@szkolabrilliant.pl

www.szkolabrilliant.pl

Sprawdź�szczegóły�na�naszej�stronie�internetowej,�
oraz�na�Facebook’u:

Brilliant�Szkoła�Językowa

Ul.�Graniczna�85 | 32-087�Bibice
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